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0 EffiNlid:idtiA'.'lillCK LE 

L E S Z N O, środa. d~ta 4-go · marca 1936 roku 
I 

Mo a posła Donimirskiego· 
w czasie debat sejmowych nad budżetem Min. Rolnictwa 

·,\' :~z:1si" deJnl se.imowy,ch nad 
hu(lżl'lcm :\linistcrsitw.-1. Ro•Lnic:tw::i. za.-
1Jra1 głos ni. i11. i rcprcze.nl;lpL ro•Imc, 

twa zachodniej Pu,l-ski t). pos. ro,tm. Do 
Himirski, który wygłosił przcmówiC"nic, 
tharakler.vzu_jącc polu,żenie roJ.nictwa 
dzieluicy rnd10dni,Pj. Prz-l'lllÓWicnie to 

~Widui.c clnv.,·ta_i,tcl' bolączki ru•łnic'lwa 

\\·it'lkopn,lsli.iq;o, starczy z:.1 cały szereg 
ll1all'r_j,1łów puhlilrn-cyjnych. Tern ch~l· 
l1icj \\'it;c z:uni,cszczamy je w skrócie. 

Chciałl>Yrn mówił fJOS. D:inimir-
Ski - nasarnpi('rw rozpoczą6 od spra­
\,·y t. zw. rozwarLvch no,ż,·c czyli clv~­
Proporcji ceu mi~dzy ,,,yt~vora1;1i pr~e­
lJ.rysłowemi a prn,duktami rolniczemi. 
l\z,ict ol>nih.i,\c <·cn.v p,1-dsta,,·owych 
);kJadnik(Jw pro<h1kcji prz.emysbwcj 

]lotr:.il'ił 1-<'\Yną k:J•nsekwcnc-ją swoje-
1:\1> d,,i:1łania do,pro,,·,Hh:ić do pewne• 
go Z\\ ,lJ'Cia 1_,·.;-]1 l];)•Ż~'('. jed!lclkżl' ZW:lr 

c1,1 nicslc'I~- IJ:wd1.o małego, i j:.ik do· 
lyc1tc.z-1s prakly-cznie przez szerokie 
\vnrslwv l'olnic1.,e ;1ic<bsl;1lc<·z11ie od­

t„uwa1H g.i. S:1 nawt>I do za11oluY,ania 
fakL~', Ż<' ,, !JrC'w ll~tjl<'pszym intencjom 
!'ządu pahl:1w;i,,,·t· c>IC'm<'nty 1n-zP111ys, 
11J\\'(' J,d•irzt·b1w do prod11kcji ro.In.ej 

ll1<• t~·lko, żt' nie przysln·sow:lły się do 
tt'JH!rncji zniżkowej cen, [l}f' wrę-cz 
)lrzl'ciwnit' w cenie z\\'yżkowaly. 

:\'astc:pnit' )JOl'LlSZ)'ł p. }),J'S. l)t)ui-
111irski sprawę z:1dlużt>lli<l ro,lniclw:t. 

Swoje zadlur-enie dźwig:1b rolnir•­
lwo pierw,i•lni,e zupełnie norma,lnie. Z 
hil'gicm jcd11;1k ostatnich la,1 cięż;1r te­
go z:1dln:i,(•11i.1 stJw:1ł s.ię c,)ra.z lr11clnie.i 
1,;z.y, cor~1z H<;iąż,liwszy, Leml.JardzieL że 

:,;! O))[l 1;r,JCl'll Low a ni,c przysloso,, ,nval:i 
~1_(: do i',lliżk:J1wej konjnnklury w r,o,J• 
l11etwit' i sl:MH\ł w kmku w jasknnwj 
<l.vspro1,orcji do wart-ośd warszlató,'l 
l'<Jl.nych, kl órej spadek w sf osunku d,1 
t. 11)29 sz:H.:<>\.Y:Jt' nrn,żna do 60 pro,c·. 
0rg.aniz·wjc rolni<'.zc już przed diwoma 
7.górą lat~• wskazując Ha koniccz.ność 
0d.dh1żc-nia wsi d'Om:1gały się j~.J1nora­
Zowe1.c:i•, ale w\'CZl'rJJuJ·:1ce•KJ to z:1oad-

• ,J ., • :--, n 
l:tc'nie poc;1,ynauia. Ni<':;Lely Hic posz-
liśmy po L<'.i lin.i i łudząc sic,: jeszcze 
l1a ówćz.es moż.liwo-ści:.imi·poprawy. Tu 
<'harakteryzujc mówca nied-0.sta!ec:z, 
llriśt1 oraz 11ołowiczność całe.i do.łych, 

C%ai;11w-ej akcji rrddłni<>niow<'j, klÓI'"<\ 
% 1·oku na rok sla:l:e trzeba bvło uz.u• 
))elnia:ć. 0sl~1t ecmy efekl usta,~ oddłu• 
tPniow_ycll ,ie.sł faktycznfo nic wysla.r• 
t:iaj,ący, :1 ciężar z<hni-<'lll moim nie• 
~l-rawicdliwie rozłożony, albowi.cm ra, 

· chunek zapłacił wierzyciel prywatny 
rolnika.nalomiasl wierzyciel w 1)osl:1d 
l. zw. kredylu zorga,niz.owanego, gló­
wriy. i hu,claj podslmYowy wierzyciel 
rnlniclwa zacho,dnie.i Polski. zos:al o­
chronio,nv. · 

\V dalszym ci.ągu s,w,2.·o przl'mó­
\\-j.rn i:1 p. pos. Dm1imirski zajmuje się 

kilku sprawami. 
);ie negując zui;elnie .shtszi1ości po 

W$ta>nia Pa•ńslw. Zakł. Pr21001. Zboż,o~ 
wycli, nie negując zupc.tnie ich dodat• 
niego clziala.ni::t d!la. rohudwa w pew­
nych okresach ma _i,ednak wyraźne za· 
~trneżcnia do dzia.blno,ści P. z. P. Z. 
od . chwili, ki,cdiy usunęły się, ,Qłne od 
roli rcguiaLo,n cen zboiż,o/\vych na ryn­
ku a prz.eszly cło ru,li samodizidncgo 
kupca -- e ksporkr:1 zbn,żo1,vego wypo­
:ażoneg:.} w poważne p,rz'.)'·wileje ulg 

--!!!"!!!!!!'!!!!!!!' ________ !!!!!' _____ !!!!!'!!!!'!!!!-~-- .S"I! -· zmrq:r::?"!!rt..,..-w:f1t11~ 

Groź11e żatory na Wiśle 
Woda przerwała wały i wsie zostały za,ane wodą 

Kielce. 3. 3. Wskulek ruszeni::> 

1 lodów na \Yiśle po,d Z:1wicll-0stem, we 
wsi Wini3Jr:-· po\\'. s:mdomierskieg0 -
Lworzyl sic: o,lbrzym.i 4-kilomelro•\YY W◄ 

lor lodowy. Zator ten mimo użycia 

art:der,ii poh,wej nic 1·usz,·ł, lecz skul• 

kiem nadejścia dalszych za.Lo.rów zgóry 
powi~kszył się~ p,Avodując p-ięlnenie 

si<: ·wody, co skolei ""Y"·ołało przerw:1• 
Hie pniw(•go ,valn r,.,cki Opalówki v 

ujścia do Wisły. Zaczął również prze-

ciekać od do.Jn w~tl \Visły ,klóry lud'­
ność z pośpiechem umacniała. Zalane 
zosialy wo-clą wsie: Szczytniki i Słup~ 
ce, or:i.z o•ko!icznc pola i łąki. Skut• 
Idem pogorsz.e:nia się poł-Orżenia ewa-

' knowano- ludność tych i okolicznych 
wiosl'l-:. ~a zagrożone rniej,sca przy• 
była z Przemyśla kompanja saperów 
z p().ntonami i oddział minerów, któ• 
ra prZ)'stąpila natychmiast -do akcji 
rozbijania Jo•dów. 

Okradzenie listowego w Kaliszu 
K a I i.;; z, 3. 3. Wczoraj w godzi• 

!~ar.li r,muyd1, gd,Y personel p:,-czlowy 
rozp:J<eząl urztJhiwanie i gdy na mia• 
sio wyrusz:1ii lislrmosze, jednemu ;i 

nirh skradzion;y w niewylłómaczony 

doli\d spu,sóh z torby r, )CZiOWl'j zł. 

i fJ.'201). 

gmach, w klórym następnie przepro~ 
wadziła u zwol::meg<i, ty:mczascm per· 
'-.'llll :u i list;moszów skruplllalną. rcwi' 
zj(:osobisLą. li i [tj 

O le.i nit>zwyklej i sensacyjnej kra­
' dzieży po Kaliszu krą,ż,ą fanLasLycme 

pcgl·}ski. 
Zawi;1dumivna p,,licja ohsla,Yila 1 ---o--

Sowiety przepowiadają wojnę 
:Moskwa, 3, 3. 71larsz. BI u ee her 

na uro,·z:yslpm ]),}siedzeniu <'h:.tharow, 

skil'j rad\' rnil'jskiej ")·gto-,il llW\\'(, w 
kl(;n•.i uś,,·i d::z_,-L że w:,jn:1 z .J.ąll)· 

nj,L 1w Ibkkim \YsC'lwdzie je'-.l k:,~ 

nil'cz.n:i. .\.rmja Dalekie~)'.o \\'sd1,,du 
j('SI przygoto•\Yana. Została oiu zaoµa, 
trzona we wszysLkie 'r, dki technicZJw. 
Olrzym.:1b wsz,·stko czcg:.> było p9trze· 
b:.1. a czas:nni nawel wic:c<'j niż zą: 

dab. 

f . Zadaniem nas1~em obe(.nj.~ - m?" 
. \Y1ł Bluccher - .1esl zorgamzo,wamc 
~> !ów an11_ji. Ch{)dzj obc:'cnie o. ,przy· 
i:;ol,l'\\':'nic lr:1nsporlów. Zwróciliśmy 

sic: w tej sprawie ż apelem do ,orga­
n i zacy_j roho,tniczyd1, ażeby zorgani­
zowały wszysLkie siły dla należytego 

zape\vnienia Lransporlów i zabezpie­
c1,~n i a tyłów armji Dnikkiego \Vscho,, 
dn, która bqdzie walczyła z Japonją,. 
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Podatki hamują 
,. 

rOZWOJ handlu 
ale"° nie będą narazie zreformowane 

\',' '.l r s z a w a, 3. 3. Dnia 2-go mar 
e:1 o godz. 1 O r.mo odbyło się w Pn" 
zydjum Rad~· :\Iinistrów pod przl'WO<l· 
n ict we m :\I ar,i:rna Zy11dr:1ma-Kośei:.il~ 

kmvskicgo drugie i ostatnie plcn:lrne 
,.gromad1,enic 1urady g:JSJJ,Hbrczcj. 

Zgodnie z uslalon~·m prngr: . .llneni 
lgromadzcnie fo poświt;crnw zoslalo 
wysłuchaniu spr,1wozdai.1 z przebiegu 
obrad komisy.i zj,.17.duwych. Przl'Wo<lni 
czący poszczl'gólnych komisyj sl,l:.iclali 
lmlcjno sprawozdanie. referująl' jedno· 
cze.śnie przyjęte rezol 11cje. 

Zgromadzeruc za.g,iil p. premjc1' 
udzil'fając głosu p1·ze\v1Hi.nięząccmu ko 
misji rynku pienic:inego i kredytów 
prez. żychli1iskiemu, który po scharak­
lerywwaniu dyskusji odczytał przyję· 

te na komisji rezolucje, m. in. w spra­
wi<' kredytu krót-tcrmino,wego i rolni• 
czego z prz.ed lipca 1932 r. oraz w za• 
kresie kredytu d~ugotcra.11in;Ol\v,ego. 

Min. Beck w Brukseli 
B r u ks e 1 a, 3. 3. Polski mir.n.ni. 

ster Spr. Zagran., Beck, złożył przed 
poluclnil'm wizylę premjeI'owi i mi,ni• 
slrowie spraw z.agrnnicz.nych, Van Zee• 
lando\\'i, z klórym odbył diłu.żSZc.\, roz• 

mowę. 

Ciągnienie dolarówki 
40.000 dolarów - na nx. l 059950. 
8.000 dol. - nr. 551082. 
3.000 dol. na nr. 1319026 661395 

1294514. 

Rek X11ł 

poclal.ko,wych, taryfowych na kolejach 
państw., a więc posiadające cechy ra­
czej estetyczne. Xiektóre posunięcia P. 
Z. P. Z. przynoszą zupełnie wyrain.ą 
krzywdę rolnictwu. Do- takich należy 

zmmy fakt zakupienia przez nie zbc).., 
ża JjLcwskicgo. Zda,Yaloby się wprost 
nic do \Viary, że w chwilL kiedv rol• 
niclwo po1ski,e szuka h.--urczowo~ rvn­
ków zbytu dla uplasowaiua nadmi~ 
swojej produkcji żyta, w chw:ih kiedy 
wewnąlrz kraju rolnictwo, żyta swo 4 

jego pozby6 się n.ie może, bo kupcy 
zbożowcy nic mając nań zbytu ku­
po·wać g:1> nic m,(}gą, a ost:Jtecznie ku­
pując pła.cą rolnikom ceny poniżej no­
towania ua gieldz_je. P. Z. P. Z. rnmiast 

1 stać się odbiorcą lak pożądanym żyta 
polskiego,, szukają go spokojnie n.a 
rynkach zagranicznych, a ·wprowadza.. 
jąc do naszego portu zbożowe.go i unie 
szawsz)~ _z żyłem polskiem jako takie 
<lalej je eksportują.? 

\Y dalszym ciągu mówca krylycz• 
nj,c. od~o-si si~'. do przeslawienia naszej 
po.lllyln roJneJ ze zbożowej na hodow• 
laną. Koncepcja 1.a nie entu.zja:ro:mje 
bynajmniej ro.lników W1elkopolski, ki..ó 
rzy ni-c maj.ą, naogół w gospodarslwach: 
swoich D•dpowiednich warunków na4 
turalnych do jej realioowania. 

Prz.echo<lz.ą,c do sprawy zmiany 
ustroju rolnego, obecnie silnie '\\'}'SU 4 

wancj, mówca z całym naciskiem 
stwierdza, że w województwie pu-znań4 

ski.em i pomo,rskiem isb.1ieje dobroA 
\~o.lna p,ooaż ziemi i takiż popyt na 
mą µi-zcwyż.szające gr:.mice prze\\i.• 
4,ziane ustawą o miianie ust.roju roł-

1~ego, brak t:-,-lk:.> jak zresztą w c.alej 
J-olsce czynnika kredyto<lawczego, h.1-ó­
ryby obu str0111om lak sprzedającej 

jak i kupują::ej dopomógł do ~fi11ai1• 

SO\Yania lego zagadn~enia. Gdyby uia 
to, rcfonna ustroju rolnego na zie• 
miach z~1ehodnich 0<dbywabby się cal~ 
kowicie s.amorzubl..ie w tempie conaj­
mnicj odpo,wiadającem uslawie, i nie• 
1~rzychodzi.oby 11a kol'vcu każdego n,ku 
do go·spodarczo szkodiiwego wykupu 
ziemi przez Paiistwo. Przvmuso>\YV z::i.ś 

\\·ykup ziemi po cellach ~1iższ_ycl{ :~1i• 

żeli jest nią cena ry1~kow:1 jesl poz3.• 
!('m aktem antyg-os3;0-darczym w szcze• 
gó!ności w dobie kryzysu, akll'm ob­
niżającym sztucznie warlość ziemi. 

Przy spr:nvic Lej 1u czoło wysu• 
wa si('. również kwcslja bezrobocia. -
~Iylnic sądzi, klo sądzi, że rozumną, i 
do warunków ziem zachodnich przy• 
stoso\\ aną, parce.lacją można zwalczać 

bczrohocia na Pomorzu i w Poznań• 

skicm. \Vręcz przeciwnie, ostre i nie-­
oglGd,ne nasilcnk parcelacji wywo-łu• 

je tain nieraz pogh:bienie się bezrobo• 
cia. Albow1em 11111.iej rodzin zostaje 
na roli parcelowanej osiedlony<:h ani• 
ż.eii przez uby1ek 7,i.cmi w większym 
warsztacie pracy zwolniony-eh. Zwol• 
nieni zaś rob<>lnicy stają się uowJ,n, 
a lak b ardw ·w dzisiejszych Lruduych 
czasach niepożądanym ciężarem pu• 
blicznym gmin wiejskich. 

Dalszym laki,'m zag:.Hinieniem to 
podział 7J,em i parcel,rywanej. Tu należ" 
przed.ewszyslkiem wzi.ąć pod uwagQ 
słuszny i bezwz_ględnie zasadniczy ~ 

Lu.lat \Vielkop.:}lski i Ponwrz.a uw2gj.~ 
cll1il'Hia prz)' ro7.dziale i sprzedaży zie 
mi w pier\\'szym rzr.:dzie ekmentu miej 
scowego. z~nim przystąpi się do trans• 
planlacji el cm enl u osadnicu•gz), innyc.lJ 
okolic Pol ·ki. 
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,,Czuwaj" 
miesięeljaik ft.'.lrcrrski.. 

Już wyszedł w zw;ększanym nakbdz1ie 
marcowy numrr ni.iesięcz.nika harc. ,,Czu­

wa_l". Barwna ,okbdka jak też .i oogatai 

lreść arykulów. pisanych w większej ,czę­

śr:1 pTzt>Z młodz:ież, czyni pi•:,mo b. c:eka­

wem i pożąoonem wśród ml:odzŁeży. 

Fismo to, lJ<:d11ce w naszym ośwdku 

iill1f.ormatorcm o ruchu slrnut,J,vym, wyra­

\Z·em i rzeczrriki-em m.pa.trywań h:trcer;kkh 

~rn 10.gół spraw bez- lub pośredni:8 d.oly­
CZ<ł,-cych z,,•ią,zku, będ::tce wresz.cie ł::tc:Z­

,u_:kie.m organizacyjnym li: koryfeuszem, to­

l!.'yj4cym dr.ogę zd:0bycrom ro terenie i'de­

iOlÓgji, t-ech:nlkr iiJ meb::>dykr sk.autowej, zdo­

Lyw:a .soh;i:e z każdym dniem uzna.nie. Osta­

ł.ufo Kom. Wlkp. Chora_g,yj. Harcerzy zde­

cyd;:i,vafa się wysl:ać kilka egzempiarzy 

,,Czuwaja" ·d-:, .\meryki Pólinoo1eJ do ha.r­

ce1~,.,y p.olskich. W ten sposób harcerze le~z 
~zyńt:i.Cy pi-zyi-zy,n\aj~t sit do .mą:<l!rej ·i uc1~ 

civ.--ej propagandy Polski· i H=crstw::i za­

igra11ką. Pozatem w tych dniach Pn.ństw. 

W'f.. d. Ks;ążek Szk,olnych w ·warsimwie 

pr~słalo kilka egzempl,arzy recenzyjnych, 

a1awiąrnjąc w ten sposób kontakt z mie­
si,('..ezui.kiem harc. Przyczynił się to niewąt_ 

pliwie d.o rozpowszechnier:ma miesięcznika 

harcerski,e.gv ,.Czuwaj" wśród :naj zcrszych 
war-;tw młodzieży. jak też i ,vszystkkh 

tych. klórym zależy na tlob1-ej kekturze 

m ro cl z.:e.bo we J. 

Wystawa w Lesznie 
.,Prnsa i ksiąi'ki katoftekie". 

Dn:a 15. bm. \Y S:lli tut. Państw. Ghur 
!llazjum :rm. Knmeńskiego J1astąpi 1c1twarc~ 
,,Wystawy prasy ; ksk1żek 1.rn1.ołicklid1". 

Pl\J.tekt;aral naci wystaw,1, ouJęii lasktl\\'ie 

p. dyr. Perzyi'1.sk: i. 'ks. prefekt ~Ia,Tc0i­
luiai-:. ,Yszystl.;.ie ks:ążk:: bh1-;,,:-kic tlioi,l.ar­

czy ks'.-i;:gJ.rn,,1 p. J,. !-i:raje,,:cza :-'. Le:;rna 
(ul. :\farsz. Pilsudskieg,>). Wystaw.a potrwa 
11 dn·. BUb,ze szczegóły podamy później. 

Nareszcie jakaś impreza 
sportowa 

Od prze'.szlo <l'i\1.H'h miesięcy patmjt: 

w \~0rc:e lt:!:sz.czyń„kim zupcl:na C:sza. lm­
tprezy żadnej. 11'twer na lekar'.,lwo. \Yszyscy 
sr,orlo"cy spngn:e;1i :s,i Kpro:;i j,1kicgo.ś 

c'eka\\eg-1 wyd.u-zeuia .,porl·>weg-ł. Dhtego 
też z n·eklam·.1,1q zap:::'tv:ne rad )ścht i .%a­

ttO\\Olen:t•m i- iw·ta.;ą wi,.1<l JJ1K>ś<\ ż:, na 

ll.adchcn1z, 1c.i n·ct1z,ele. dni;.i 8. hm. mk~j­
,sc.owy ,.Suk :'.Jl·' za;,.~ntrc1ktJ\\ al mecz pi.ę;;... 

,cianki z dm,kon 1Li (h-uży,1:1 .,.S,iko,la" .gnier 

2n··nii,ki't'g) SrsitJc.a,1. e )~[.><:-1f::ó ,' s.ii: punk­
tuain,e •) Qnctz. 18-ej. 

STH. 2. 

Krwawe porachunki w świt::ciechowie 
Bójka szklankami w restauracji p. Białasowej 

\V Swięciechow5r (pow. Je-;zczy{1sk:i•) na 

rynku wynikła sprzeczk:, międ:(y 26-lcl­
,nim Andrzej. Koe:ifr,kirn a 32-lcb.;~m ign. 
Bóiank5,em. 

Hóż.a:nek ebcqf' unikną( j:,ki,ejk::Jiwie.k 

przykrości ze strony j.J<;id.chmidon•~:gn Kv­
ci:uski~go, scch◊wał s,ię do rc~l::i.urac.;u., p. 
Bi~tla00,\1!oj. E.oci.ń.skl ~j,e dal j~·,_l:mtki:e za 

\v-ygraną i p~bicgł za nim do k>kaiu, gd2fo 

\Vszczął pono,v,n1e sprz.Q.c.zkę, 'J)'rZ1:'iis1.acz::i-

Wypadek we 

_;ąc jQ. w bójkę, puclczas klórc,i szkl:rnką 

od pi,Ya uderzył Hói:linka ·tn,k silnie w 

gkJw,,:, że tenże s1.raci,l przyt·onrność. Sil­
nie v>ka!cczon-eg:1 ·i zjJroc:✓onc.go krwią 

Hóżanka ,odrmow:a<lz,;Jno ao <lomH, :1w:.1Jn­
lurni.k;em zaś za,opiekowalJi- si•!;'. obecni. -'­

Ni,e\vąlpliw-i-e knvawe poraelrnaik-'i· w Swi,ę... 

óec.how.ie D1~dą prz,idmiot.cm rnpra.wy ,,ą­

ctowej. 

Wilkowicach. 
Staru.szek spadł z drzewa i doznał dotkliwych obrateft 

W Wilkowicach (pow. Leszno) z.d:irzył 

się nicszcz~liwy wyp:ldt'k, który 1~7.HHlł­

c·ie lwnwnl:nw,H1.;,> w ok::,l.iey, na sw6.i spu~ 

~óh. tymczasem tło 11-i-eszcz~..śl.iwcgo wy­

p5tdlrn prz~lawia się 11:1stęp,uj:ic:J: 

Około 61-ie!ni o.g'N>dni k :\i. Skrzypczak 

za1rud:ni-0ny i.Jył przy ohcfo:.miu gałęzi na 

(lrze,va.ch; w pewnej chw.ili stracił równ,0-

w·agc; i sp2dl z doś<: duże.i \\")·mkośd1 

na zi,cmi~. od.,mszitc d,:)lkliwe •oliraże!J'i'll 

er.a;.zki. l'rzy,,•,1l:Jny ,i,.alychml:1st. łl't miej­

H.:~ niies7.częśliwcgo wypadku p. <lr. P,o-

. lewi-;kt z l.&-svna młxic;;iJ n!i~:r,częśiiwcmu 

pomocy lckarskil),j lak, że Skrzyµcza.kowi 

!11.i•o zagrai;a · już in.dnc niel.J.ezp[ecu:ńsl\'\10. 

--0---· 

Komunikat Starostwa Powiatowego 
w sprawie zezwoleń na prawo posiadania I -noszenia broni 

Z dni.em 1. stycznia 1933 r. weszło w 

życie mzpvrz:1dze11ie Prezydł'nfa H P. z 

dnia 27. X. 1932 r. dnL Prawa, o im101Ji, 

amunicji i m:1 t•rjal:l,cb wybuclio,wycn. (Dz. 

U. R. P. ;,,.;r. lłi p-Jz. 807), w my~T którego. 
każdy w1·.1.śeic.:el i>r,~ni l-"-'wi,tlCH by] p:J~ 

;;tarać s;,! w Slanslwic o zez'N.:>icni,' na 

prawo p~1si:1d,:.111i:1 i 1nsu:-,i,1 liron·L 

l'i'a przestr7.eni mi,1i:mych ~J lat shs;1l·!r­
dziiem .,eclJlakże. :;•e ,rie w•;zysc·y J:,:1si:.1ci„l­

czc br:mi. zamic·;zk:1i, ,1: t 0 re!.ii\: iul. JXJ­

w.iratu, ck.Jtlos:->wali si~: <.b przepi:;/i\1· ·k­

g-0 praw:1 i nit• r:J',lar:tii :,,;i,: d:it,id •.l ze­

zw10Jenie Slar,J:'iw:.1 ,ut ;'l:~g:ti:tt' P":;·;;v.Lwoic 

lej." hnmi. 
\Yn:.H•c teg,> wzywam w:.z-\•::;;,,d, !) r.'il, 

klórz~· v).,i,HL1.;,! im1i'1 n 1e!cgai•o1ie. auy dio 

d.tii:a Li m:trea ,Jr. ,:l.)żyli bro;i <.1nbr:J­

wo[ni,c w miejse. ,0 osi.cr. P:11. Pafo;lw' .. 

wzgl<;dn:e wy:;LLr:1:i sit'. d:J leg:.1 cza:,u 0 

zezw'1!e11i:• SLu-CL'lw:t l\a pr:1wo ,it'.i pD'.,ia­

dani:l 
,Y,·zy-:lki:1: !ym, k!C>rzy z.«sl•yn:j,\ !-°i(; 

d:i p~,,\ :-i:-.-Zl',!;·'J p:1!e~·nia, gwaran i.u,/!:. zu-• 
pdn,1 1)czlwri10.sC- 1.a 1lotychcz:1,-:J,,•., ,li-·'k­

pt!ne p),i·:.1Ja,1ie u1'fl:1i i· :1mu,rnir.JL 

Xalom··1.,t pD !Y•ll terminie. i''ilk,j.a 
Pa11,-;lw,iw·.1 o(:dzi,e przcprowad1,:1Lt ścisłe 

re,\·'zje :hmriwe z:.i 1n--,,n:,\ i amu,1:cj:t. jak 

ró'i',n:eż wi1wyd1 1~:J--i.tdani:t ;Jrtmi : ;,mu-

nic,;i hez zcz,v~>{e;:ia poc;i !.f(!Tii,e d:J ,od1Jv~ 

\Yied7..i:➔ l:ności k:.1r,iej zg,Jct:ll;f.• :1, Hl'L -18 po­

wyż~:zcgo praw:t a mia,n,owicic li m:i.:·sięcy 

m-eszlu luli 500 zł grzywny. 
i'.ajęl:l 01,>.ń ; arnirnic,ia nlrgnie przc­

puiiwwi. 
Sta1•us\a P•ow4atnwy 
(-) H. S·wiiiątk'O,\'Ski 

M~sbzostwo Leszna 
Już rnitatni·e kilka dni dzi·elą. nas ud 

G. marca hr., w klórym Io dn:iu IOOZJJ<O~ 

czy,u1 sit;: wielki, mi•~lrz,iwsl& lurrti.ej mia­

~:L1 Lcsz.1,;1 '". g1·ze-s.·~.acb:J\':\'<.\1. PLdo,1i.e:n~a 

waiJ,,_t u tytuł n1i-,·tr:.ia wi.•in,, :~ci:1.~•1,11~ 

"-~,,:;;slkich sz:11ch;:;lów Le~,'.~n,1 'i ::,h Jli,y. 

Cenne 1w,gr,idy, fu-ndow,iit.: pr:1,;,r, d,żJ1ic• 

m·r.iniz::.ic_;e są duslq;,,1.t' .ci!., •,:1żd.·g ,_ i>•.) 

nikł. w/;ród na:: niL' ,,e:,I Lik wyi1i, 1ym 
I, ' • 'l l . 

grae7A:'1H. any ny t ocz 1v,~:,:g-t.,:1.. :H :·~' J:~-'" ,,__\ n1 

wy,c;ranej. Sic lt'b:ew:t:i,my ;il i siai'uny do 

walki. w klórc_; nic 11;e ir,wimy. a .i:d:;i>yt'· 

m:ii;enty i lytiil i inagro(li:. 1V:,z,vsii-;il'11. do-

1,'.d ni,·zglosronydi srachi,lów m\'i:Hium·.:1-

n;y, że 7.:1pi:;:,: uJzi:1iu w turni('ju pr:,·j­

:nu]l' Klui> :;z:wlnwy ,.rrelmun„ d;,:i:\ w 
p0n:1~dzialek, cd 20 ··· 1~l w H,itdu .i'i,!-­

;,kim, oraz 1;p. Ols,,ewski .\f:u·jun, ½eg:.n-­

mi:.l.r:r., uL ;\L!r,z. l'ii~u{ia.:,i('.g 1 W ,; ltcj­

f'U\.\ i L'Z, ul. l ,e,;zc.1.y11.sl~i cli ::m u p. Sern:-aua 

Nag·ły zgon 
śp. Romana FiHsiewicza 

\Vczoraj, t. j'. ". pimi-edzialek, dnia 2. 
. bm. u godz. 18-ej zmarł b.agle w Lesznie 

59-lelni "·raści.c.iel maj. Przyl.ii11 ;;. p. Ro­
mar1 Filisicwi,(:Z. 

Zmarły l.Jyl wspólzal-ożyc..iclem n:.isr.~ 
wydav,mictwa oraz pierw:,zym prc7.l!i>tl~ 
Rady i\'Jdz.orczcj, prezesem Kółek Rollil­

czych, członkiem zarządu ,,Rol.11ik:1" w 1:1' 
nilecu, nic:olrudzonym i zas.lużonym d1,K&­

łaczem społecznym, clokl:1d:a_ląc wszellcich 

~tan111 fOk,ok) spolszczeniia. i z,:>i~g:1,nh~owa­

nia powia!u naszego, l<J też ~micrć Je{ll) 

wyw,oł.ala po\vsz·eclmy żal w <~!'llym fi"' 
wiecie. 

Cześ<:. Jeg,u pamięd ! -Podrii'ż de) Zakopanego 
Na · l.nt cl'ni o-cl' 'i d1> ll · m:1rCill JJi, 

P.06,tgi-em popularnym Britl.ż -- N:n·ty --:· 

Bar. _;adą wszyscy zwol-enn i<:y s1JOrlóW y;,­

UJ.-O\,ych l w.HX>.CZ)"nku, w góry. 

W pmgramie prze,viduje sit;: wyórci: 
kę do Kuźn.i<:, celem zwić1dzen•i:.1. ko:t>jl!$ 
li110-wej na. ,,K:.1,.;p1,owy'·. 

Za przejazd 1,:.)lcłką uc.z~~lni·cy 1wcill' 
gu p:)pul.:11meg,u k-,wzy'.;l:1(\ bt,:tlą z 33 p1~c. 
zniżki. 

Wyjazd,,:,, P,Jz11:.v1i.a d,ni:1 7, III, rl>· 
':> b!l{)dz. 16,2.3 i przy jaz,d cb 7.:11wpancf(O 
N. tł L •o godz. fi.OS, p·ywmLny od,pzd i, 

Zakt,JJ:l..tl('gO 10. IIT. rJ g:JJZ. 17,32 i prZY' 

jazd do Pozi!larn.i,a tł. III. o g•Jd·:(. 6,lO. . 

Cc1.1·1 za 1.;rze_;,,ud w :J~>,i-c :;l! ony wj1l':is' 

w klasi.e II • •- 25,80 zi, i w k;:1sie IH _.,, 

17,80 zł. 
Ucze~i.n:ik,om 7. prmvi,1cji pr::y -ndlC­

g1ości od 20---150 km. •·1cl ,;bc,ii wyjśri.1 

poci.q,gu popu!.:.u-negn p-rz_y·;lugu,ie ;i!J pr, 
ulga d~>}:17„dow,a w 1,i,t·,i•e II[ 

Sprzedaż kart kmtrol,1:rTh, kl{Jrc s~ 
c::.> Jt;tll:)T,:l w Bi ur:.l('i: 1'·:J(ir(,:~y „Ori.J-iS 

i „Y,,tg··.Jns-Lils-(.:.U:;k' w P-J~~,1.:niu, :.t '11~ 

1r,o,v i uc,i1 we 1\'izysli,i L'.11 kulej u wycli J,;v 
; ,u-ii ;;,lr!J,vyclt z:uny,,a si~ dni:1 r,. 11.l· 

,;:I 
r,,tnwly ,1,1 1wckgi. ✓, u,rzym:1,.1.i-::1n ·il 

{',i Jl"i;Jyci:l lyi,;:) we w,d-1.•,1 wymi,:1Wltl_l'C 

Biu~;H'h 1'··J<lróż.y. 

Hn.ś[; m 1\',;.;c: ogr.:.i:n.i czirn~1. , 

Z.a.i,-c,1 ·•,il;'. pr;,;e:l'> w int~n":,i!' nt·,e~! 111 

~-ów, WCZl'\'.n,r.(,.ćC iJ.;J0)'W:(n!·(' k:.trl ;,·id' 

ltnluvcli. . 

r,l. I .,. · . [> . . ·1· ·. 1·iJ 
1.'i•t',;.{J nr:1 1.1::;1 , r)p, ·•,ram:1 ury:,,,_ 

?.a,s!17.t'-kJ ~•J1i<.: ["i'awo ·idw•>;,ini:i poc 1:t 
11 r, ,,,,ul...inu:, ·o ,,:L \Y\.J.¼l,1ek ,ij,zol•,y,zl.'11''

1 

-, 1· · r- .., ~- •· -'O 

"'t.: wym.af'.lll'cg·"> mi11.imum uczest..J1:iJi\\l· 

~_.., ______ .. ,.. __________________________ ~ .. !!,! __ .. __ ···~......,•~,ww"'!..,.,. __ ~r.-"!! .. ,..-••""•--•·""""'"1!1'!'1"!'--•"'!~---..,~--------·1!!' ... !!".l!!' __ l!!'_.'!!'_.!!'.111!'.•'!!1'_11!1_'!!'_.Jl!!' .. !!'1.'!!' .. '!!'.±l!!•"!l .. !'!'_;l'!l.§ll'!b_ll!!!!li!,,.,,.,. 

IAI) WIG A C . . . llil,IQ.\,"l:U'~ - I 

,,~?!.!°!.~~~!!.~ H I . 
2 l G»IWAPA&M! HAO • 

Położ:rla -;ię znowu i z nic,vyslo.­
:wioną rozkO&Zą <;.nnh się za jł'.go myś, 

lami, za prz_y~octami pO<dTó.ż;y po dzi~ 
kicli. bajecznie barwnych kraj;1ch. Mia 
ła wrażenie, że to on s..--iim, we własne.j 

osobie, opowfad:1 jej o ,vs.cyst.kicm, ·C<> 
M-idzi-a.ł i przeżył. Czytała do późna 

:w nocy, <1ż znużenie przymk11t}lo, jej 
powieki. 

ROZDZL\L PL\TY. 
Gdy naz3julrz służący zamcldo­

l\.vał hr. Giinltra Taxemburga, radca 
Ruthart przyjął go ·w wylwon1:,·m sa­
łonie swej ,villi. 

- .Jakże mi milo pmvilać pana u 
Eiebie - ozw·t! sic:, z SC'nlcczną uprzc'j­
niością d-► gośda. Umiał być uj,nuj,wy, 
gdy leżało li ► ,, ,icg-) p1anach. 
Hr. Taxcml>urg ~kłonił się: 

-- Dziękuj~ Zapatn1,i~ się na le l'Z\XZY inaczej niż 

PalH:rwie zajęli miejsca i hr.a Ta- mój ,ojcioc. Lc,cz nic eh.ci.alem odmó-

xe1.nhurg cią<;nął: vik .mu tej radości przed: j(';g'-> zcj-

Czy i,ędt; miał przyjemność z.o- .ści{'m ze ::{Wial:i, .gtly właśnie "" -oslat­

bacz~·(; pal'is.bt córkG- aby ją zapylać, nich czasach ok~-1,zyw;łl m.i iilcie (>j,cow­

jak sit:; czuj.c. po \VCT.o,::i_j~z{•m przed- :-.kic H·czu.16L'. Dl:ttt'g1> przyslakm na 

sta,,;·ieniu jego pl..any. Gwn,li 1,r:Jwdy j,edln::ik 11fr 

.t\aluraln.ie, z~wezwQ córkę :r,a mogę pominąć mLl,czenuem, że gdy pn­

chwilę. Szczęślhvy lrnf z:_1rządzil, .że stanowiłem prnsi,ć o rQk(; paiiskicj cór-

\yczora,i mógł pan ją poznać. , I ki, ki>rrowałcm się wyl~c.znk le.rui 

Hrabi.i 7..11Ó'ff .·Jdm1ił głowQ: W7-l§lędami .• \cz.k,olwiek po\vierzchow-

-- Byt lo dla mnit" zas:zczyi. I I i,ość panny Dagm3r:y jrst mi symp.i­

mu.,:;ze .vy·zn:it\ że p.,urn,a D:~mair.a w 1Yezn:l, no:ko! wiek m:.1 l~ll: 1 w sofoe 

tzccz)'....vist-0.śc:i t> wii~k Je.sł pi~k11iejs.za, 1)01,c mifog,o i .11:ipr:xwdt.; g:>drn·go mi­

niż mnglem sobie wyobrazić z fnło~ lości, jrsl mi zbyt o•hq, ahyrn j:.ic llH>gl 

grafji, kló1·ą rni µa.11 pokawł. Dopraw- . ko-clw,t;, a z.reszl,t 1nuie r:.Hkn przv­

dy, oi.k'1v,,j:,mt slę, by pytwnic, cey / puszczam, Żl' ,iuż nigdy nie pt,k:;d1,1rn 

zechce zostać m,i Ż,)'llą, nie było 7,hJi. ; żadnej kollit'ly . .:\';1 p:w.v.slawikm p·11w 

śmiałym k.rokiem. ~ w 1Jrt,:dzi(' co d-., tego. n ler:.1z, pmJ18'\\" 

Dl-acze;go zbyt ś.mi8lyrn, km- ! s.zy <Jsi,hiścic <·.órk<,; i:ai'1,sk,\, mm,z(: 110• 
biu·) 

(~dyż zdaje mi sic,; slworz.n•ri,t 
)Ul to, ~1J;_•· j;i, fo:,.;•hano i pożądmw 
tylko dl:t jl'j •,•s.~Jby. l'an wit', że zd!e­

cyd1nvakm :,;ie; ubic!..\'.1Ć" :> jC'j rQk<,;, a,hy 
llCZYnić zadość \V~),ij dlC.~O 01c:1 i. p~~ń­
skit:j. panie r1dco. Ojcu' me-1~rn uśmic­
chai.1 się m,vśl, że. klucz T:.ix.omburg 

' wl(irzyć lu ,ieszc7'l' r:w. 
j llullrnrt zaprZ('cz,rł 7. uśmied1em. 
! . ·1(·polrzvh11il' slw:łl'z:1 pan so-

- \Yczoraj wieczór przybyłem d0 
Berlina i dziś w każdv,m razie wy­
ł>ierałl'm sic,_ d p ma. clwćbyśmy się 
nic spotkali ,v '.>J)cn:e. \\'ie pan, pa­
nie radco, że jedynie w tym celu przy­
bvłem do Berlina. 

l z zamkiem pozostanie nad:1l w r~J.:::,ch 
lu·. T~L'XC11l lm rg;ów. 1 

bie sl~rupllly, kochany ltr.-tl,i:l' B rrd7,(i 

CZ(;S!() małżeństwa z nJzs;idku <11,wal,Y 

Wil_-c'.i'j SIX.'.ł1c;:;_iłe'l'.l, Jliż znw:rrk' J>0(I 

wpływ-em o,gni~i namięlw>•śr:.i. :\hj.1 c,'.>1·­
ka \Yi<> n p~H'1skich z~1mi:irach. PnvJ, 
,mie pP.~:kic 'lświ:tdczyny, rQCzę na lu. 

~ Radca z uśmiechem pochylił gło-

- Ta,;, ,vicm o lem, hrabio. Pro-
6zę, niech pan siada. 

I - Słn~z.ni~·l Szkoda li,vlnhy. gdyl..Jy 1 

:,;i<,: sL·tł<· in·icz.< j. I 
Cichy uś:;nicch, z wyrnźnq, dornie- ! 

szką ironji z . .iigr:it 11:.i. us1~1rh hrn­
biego. 

- :\'it· wiC'm. c;,y byłaby s.z.kotb. 

l lr. raxemhurg w mikzl'J11u pa,, 
ln.:irl chwilę przed •;1ebic: 

• - \\'ir,c w związku ze nrn 1 Ih1--e 
llWT/Jl' chodzi !ylko, o l,\'lnl hrahi1irw 
s;ki ! !lm ... Io mi .i<'sl na r(,'.h; ... Przy 
na,imni,('_i iri,c h(,'.dę sic: poczuwał d,0 

ol>(Ywi,v,ku ()d:wzaje:r1111i>enia jej ucv.u<·i~, 

pormyś,Jał. 

SchyHwszy gl.ow~, rz(.'ld stan# 
czo i powoli: 

-· Zatem p-0zw1:>lę &obie wkr?1~ 
prflsić panu~ In1gmm·q 10 dec..".)'dtUJąc 
udp:>wiodź. , 

(hvszem, .nil'ch ]l<t!J lo uc.zJJlJ. 
y­

}1.am n 1:dzicjt;:, że d!ziś w1ccz6.r t~jrt, 
my p;ma u 'n,\s. Zapt'(ll.'>i tem kilka ! 
sól>, mate, r.tyLe g1·ono i I.ie;,,~, że '11 

pan nic orlrnó,vi s\\,1ojcj obccno;;.c.i. 
If r. (~i'mlt'r skl:onił siP.. 

Przyjdę ba.rdJzo chęlJ1ie. .
11 

Pn,y I.ej spo:s.·ołmo.ś-cj po1.,11tt Y'\ 
nieco IJ!iżc.i DH\ crwkę,' po,pr,owad1;1 11 
pan do stotu. N:Hura.lnic-1 w c;:la.rtI 111d 
:,;i( o nią h<:dzic .sią pm1 kiJC:1.ioN'\ 
własną Lnicj.J.lyvv·<-1, i woh1. J a,k p'J

111
, 

pnwiC'd.ziałcm. uś\.viadomikm l)::ig 1t1
11
1 

n:, z j: kiemi z~miarami zjawi &i1ę._ P1
~
1
e 

w llLl'>Z:flll domu .. \ skon> już d'o,1d~ 
do porozumionia między wami, l><l 
pana oczekiwał. hy <~1HÓ\vi6 strnfl<l 
p,a ktyczmt I ej spr:r-wy. 

llni!ii·i sktonit sir:. 
dzwonit:. , ·1,4 

:\ len:~ zawezwt; moj,\ c01 

rzekł. • 
rl' 

t ;dy w-,zedl służący, rad<.·a ' · 
dał mu orlp:rn icdnil'- pol.eet'nic. ·tÓ' 

I )a~m 1ra widzi:1h1 pojazd, z h l~ 
r<'go wysi-ldt hrnl;ia T::xemburg. H\, 
lo zwvJda taksówlrn, Ukryła za fir:t ~ 

·- • 11,· 
ką, z bijącem sercem patrz 1h1, J· 
wchodził do willi. 

(C1ą.g cta1szy nastąpi).. 
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ŻYCIE GOS OD 
„Wczoraj Dziś - Jutro" 

Co powiedział prezes Tow. Sam. Kupców p. radca Metelski? 
Na ostał.niem walnern zebraniu 

Tow. Chrześc. Kupców Sam. w Le­
sznie, J)rczes p. radca :\Ietdshl poA 
\1icdział przy s kladaniu spra wo,zdtań 
co następuje: 
. Po- sp1·m':r}zdan.iu 1:p. sekretarza 
l skarbnika wynika, że prace ws~eilkie 
2alatwihśmy zgodnie i uchwalali po­
szczególne posluh,ly jedno.głośnie. 

Członkowie Tow. naszego zawsze 
IV pracy spo-lccznej, tam gdzie było 
Potrzeba z pn·święoenic.m pracowali. 

N aluraJlnie mallly także członków 
IV gronie naszym, kt.órzy prac spo­
łecznych nic uz.na:w:1ją -- czego po· 
il1ckąd za złe poczytać im nie mo­
zna. Za wiele doznaje1my z:J.\vodów w 
~l'acy dl a innych. -- W naszych ze• 
Lra.uiach bi.or[! zawsze ci sami człon• 
l1J\\'ie udział, za\v~ze ci sami człon.­
~0,vie radzą n::Hł spravv:rmi. \Yszystkich 
¼kże i nie zrzeszonych. 
. Xadmienić na,Leży, że dużo załat, 

1lliśmy spraw dl::t dobra o,gółu i za­
tsze bczinlercsowni,e i wic1e było do­
itej bczslronnej ·wo;Ji. 
. Wsponmq lyllrn, wysław<; dla kra· 
lo1,·ego, Przemysłu, i dekoracji okien 
lą co wynagro,dzono pp. wyslawców 
dyplomami i lislami uz-na,nia. Prze­
illYslowi naszemu naro,dowcmu cześć. 
l l~rzypominać -_vyp~cla że zj::tzd d_e­
egatow Tow. Kupiecluch w P,oznamu 
IV dniu 2-1 maja 1935 roku wie-le no~ 
11-Ych poczynań nam uprzyLo•mnił i 
~\\•iązek Tow. Kupieckich z Zarządem 
l Dyrekcją nracuje w gorliwo,ści o 
Poprawę Handlu i. Przcm.yslu. · 

z kapitanów odezwał sięi do dyrek, 
lora ,owej finmy: - Polacy gdzieżeście 
lak długo byli. Doniosłość tego po; 
czynania niech przyświeca naszemu 
zawodowi dla dobra naszego polom, 
slwa. 

Mieł.iśmy na obradach naszych tak 
że sprawę nowelizacji Ś\\iadedw prze· 
myslo:wych. Były projekty i obrad}' 
także w związku z tern w Izbie Prze­
mysło:wo-I·Iandlo,vej. Sprawa utkwiła 
w centralnych urzędach i nie mamy o 
rezultacie żadnej ,v1adomo•ści. l\Iamy 
za to nowelizację podatków przemyslo 
wych. Zarządzenie jest uproszczone, 
ale zno,wu ponosi handel i przemysł 
wielkie ciężary, a ponoszą te ciężary 
znowu tak jak przy podatku maj.ątko­
\vym branże, klóre dla swego islnie­
nia pracować zmuszeni wielkiemi o­
brolami a małym zyskiem i wreszcifl 
JCSL obciążeniem dla handlu delalicz, 
nego, ho sLawka podwyższona w han• 
dlu detalicznym nie łagodzi wydatków 
na znaczki stemplowe, ponieważ detal 
rachunków nie wysławiał. Załatwiliś, 
my Lakż.e wybór delegalów do Ko-misji · 
Rc·wiz. Ubezp. Społecznej oraz Kom. 
teorgani.zacyjnej Zw. T. K. - pp. de­
legaci wybór swego czasu przyjęli. 

Jak co r-ocznie, także w roku u­
!Jicglym omawialiśmy sprawy podat­
kowe, a w rezullacie spra,va podatko, 
wa załatwioną, została nowym dekre, · 
tern jak już powiedziałem. 

CZE 
mieć do 111o;wo:wybranego pr.ezesa zaw 
fanie. 

,v -ostaln.im czasi,e sp,olecze:ństwo, 
a z:wlaszcza znowu kup,i,ec;two miasta 
naszego- prze.chodziło wieil..kie, przykre 
niespodz.ianki. Kryzys·, bezrobocia spra 
\vił, że w mi,eści-e nasz,ym powstały 
ubolewania go,dn,e rozruchy i wybito 
kUka szyb wysfaw:owych, narażając je• 
dnoslki na przykre zdeiDJerw,owani-e j 
szkodę. :Można rozmaici,e rozumować 
i szukać powodu gwałtownych zajść, 
które powtórzyły się jeszcze groźniej 
w sąsiednich miasla. Sfery go~po,da.r, 
cze podno,s'Z,ą, słusznie sprawę opłat 11,9 

bezrobode i fundus-z pracy. Jest rze­
czą zupełnie zro.zumiałą że opłacając 
jedną i drrngą opłatę, sprawa bezro . 
bocia, nie po,winna dla nas zaistnieć. ,v związku. z rozruchami była koni-ecz• 
ność zwo-lan..ia Ko,miletu Obywatd.sk.ie, 
go, aby ,..,.spólnie z przedstawicielami 
władzy miasla or::iz zastępcami ro,bol 1 

ników radzić nad! ulł.żen.iem doli bez, 
robo,Lnym a zwłaszcza biedny,c;h. Kil.ku 
członków To•w. naszego powołano do 
owego Komiletu i w rezultacie po.­
święcić ms karżdy zarobkuj.ący pól 
proc. swego docho,dlu na bezrohoif.rn.yc:11 

tnując uczni Szkoły Handl. na prakty• 
l;:ę, a w{ dodatku z.atrudn.iamy prawillł 
wszystkich, co opu§cili progi szkoln4 
w naszych przedsiębiorstwacJi 

Przecież nic nie zmieni dowodu ~ 
fiarn.o.ści, l,tór.ą oka~ sfery handlo• 
we i przemysłowe, gdy chodziło o 2'1o­
żenic datku na pokrycie kosztów · po­
\Vrolu Sądu Okr., zrozumie:ni,e u wszy 
stkich, do których żeśmy zapukali by-. 
ło zupełne. W tej ci~żkiej dali gotów. 
kowej ponosz.ą wszyscy znaczną ofiar,ę. 
dla prestiżu na:sz. .miasta, którego je­
steśmy obywatelami. Ok~aliśmy zu. 
pełne zrozumienie sprawy dla naszeg6 
pokolenia. Daliśmy wyraz chęci po.z.o• 
słania obywatelami miasta Leszna, bo 
składamy daninę, aby powrócił Sąt'I 
Okręgowy, k1:óry n.am nie wiem dl.a·· 
cze-go, swego czasu zabrano. 

Wkońcu z przyjemnoocią. i zado­
wol,eniem wspomnieć mogę o naszym 
spotkaniu z Rodzinami na herbatce. 

Podzięko<wanie należy się p. p. go­
spodarzom Bulińskiemu, ~.Jarskiemu i 
:iioczkimyi za tak pięknie udekoro:vrnną 
salę, bo dopra"\vdy nastrój był taki, 
jaką !J_yla sala, to znaczy był nastrój 
ur@czysly i wzniosły, a zadowolenie' · 
dokumenlowala wesołość. Ba:·wiliśm}r 
sii; szczerze a prz_yjaź11 koleżeńska ko-­
jarzyła w nas uczucia zadowodeni.8!, bo 
troski i kło·poty na kilka godzin ustą, -
piły. 

Podziękowanie składam p. p. se­
krelarzo,vi i zastępcy oraz skarbniko• 
\vi i wyraitam uznanie za lrud i pracę. 
Dziękuję p. p. wicep:rezesowi i człon, 
kom, którzy przez obecność swą. na 
posiedzeniach Oitywi.ali nas.ze zebrania. 
Dziękuj,ę pp. Dei.l,egatom do Zw. Tow. 
\V Poznaniu za poś,\ięcony czas i pra• 
ce: dla dobra kupiectwa. połskiego. Po~· 
dziękowanie składam prasie naszej za: 
życzliwość nam zawsze okazaną, pro• · 
sząc, aby zawsz,e j wszędzie dbali o: 
prestiż handlu polskiego. · 
, Ko11cząc ·witam nowych czł.onkó\'\' 
i proszę o współpracę dla dobra spo-\Varunki riekrelów są d,la Han­

~lll i Prz;cmysłu krzywdzące, ho kapi­
~ł zamroż,oiny za ro,Jników, sprawia 
ti.ieobliczalnc szko,cl:v h:m,dlowi. Wszy• 
Slko układa siG diia lw.ndlu n.ie po­
tnyś\nie. 

Na Ko!ngres Kupiectwa Polskiego 
w listopadzie ub. roku pojechali nie, 
liczni qronkowie ·Tow. naszego. -
Uważam, że frekwencja udziału w 
zjeździe byłaby większą, ale czas -
listopad - nic nadaje się na zjazdy 
a w szczególności nie nadaje się do 

· miasla. Kadmienić muszę, ż,e na jed­
nym z odbylych.posied:zmi, powstały 1 
po·wo·du wypowiedzeinia. się Jednego, z 
p. Radnych niepolrzebny dysonans 
l.nięclzy p. przewodrniczącym a p·rzed!­
sla wicie,lami kupiec.twa. Sprawa ta po, 
zosla\\·iła pewną .goa:ycz u członków 
Komitetu, bo dopral\ 1vd~ nie rozumieli 
czemu inlerpretowauo sprawę tak llll.· 
mięt.nie i nastawiono, sprawę opłat na 
bezrooo-ci-e w świ:etle zupełnie innym 
jak tego prag:nął j,eden z nasz. p-. ra, 
dnych mi.asla. Uważam, że poiw1edize, 
n.ie nasz. p. radnego byłio ~-zaw.s~ srez,e 
re i uczciwe. Nie pojmuję i naszej 
sprawy bezrobocia, jak słać na stano, 
wisku rzeczowyirn dla wszyslkich pra· -
cy pragnących bezrobotnych. Kupi,ec, 
l\Yo zrzeszone mi.asla nasz. jesl. .sobi,e 
znpelnie świadome, że d!obrohyt robot• 
nika polskiego, będzie zawsze dobro~ 
Lylem handlu polskiego,. Uważam, ż.e 
kupiectwo po,l.skie ubolewa n.ad nędzą 
bezrobolnych pol_aków a to zwłaszcza 
gdy '>Yidzi, że mniejszość innych nie, 
polskich sfer się pa110-szy w domu na, 
szej ojczyzny. Smulna rzeczywistość, 
klórej ''" lym ciężkim czasie nie mo, 
żna zmienić, Lylko wspólni,e nad zmia• 
ną na lepsze pracowa,ć. 

' łecznego i zawodowego. Nowemu Za-
1:ządowi owocnej życr.ę pracy. 

1
.. Wielkiej wagi gospod:wczej i po­
;t~·•czn~j ~)yły zeszło,roczn,e wybory c~o 
CJtnu 1 Sen:llu. Wybory odbywały SHJ 

!Vedlug nowych prze>pisów w:ybo,rczych 
! Słało Si(~ lak, 1,e przciw3iga po,slÓ\V 
/est wybralla prze-z rolnictwo i różne 
!ll11c zcspo•ly, 1,ecz najmniej zastąpiony 
l:sL pi-zern,\·sl i hamdcL U nas wszyst, 
ko siG tak ulo,ż.yło, że z powodu nie, 
Pl'zcwiclzi anych stosunków od!były sią· 
\\>ybory prawie bez udziału haind!l:u. 

Przypuszczam, że już ·więcej razy 
rodolmych wyborów nic bQdz..i,e. Z wy i01•ów do S<:>jmu weszli ze sfer świa 1 

ba. kupieckiego dwie znane naim oso, 
'! i to: pp. dyr. Sikorski z Pow a, 
llia i :\Iarchlewski z Grudziądza. Uwa, 
Zaru, że możemy być zadO'wokni, w za, 
~l~pic jako przcd.-;tawiciClli, dwóch lu, 

1 
zi nam znanych i w pracy za wodo.., 
;·ej „gospodarczej handlu polskieigo'· 
k~b~·zc zaprawio1nych. N1c bGdtę podt­
& 
1Cs.lal cech politycznych, bo uważam 

tt1-~wę poJilyczną za o,sobi.s_Lą. Wic.~n 
;}ko, że po,seł Marchlewski pracuje 
tclc i bardzo c1'odalnio dla handlu 

;a.rodowego. Nadmienić muszę, że po 
?borach~ pozoslały nam pewne zgrzy• 
iy' które do dzisiaj nie są usunięLe 
l Dowslała w T,01w. nasvem pewna 
l~k.a, w której gnieździ się niepotrze­
:ll.y fermenl i szkodzi naszej sprawie 
~<\'\Vodowe,i, a w szczególności szkodzi 
~ aszemu Towarzystwu, które powin· 
\v0,_ dąż.yć do pojednania w jego łonie 
i\ ~z.Ystkich dla dobra hatidl u naro-
1\ o,vego, bo tego wymaga przyszłość 
~~~Zcj ml odzieży · - przyszłość nasze­
~ zawodu, a przcdcwszyslkiem opa-
1/i1va11ie naszej Gdyni przez kupicclwo 
~:~,kie. - Właś!1ic. w oslalnich _cza­
ltal:h claje Gdyma nnpuls polsluego 
~i ~dl_u, ho\\'irm poraz pierwszy slal­
!l, 1 Zl'glug::i polska zaopalrzo1~e zo~la­
lit \\ potrzeby swoje aprow1za~y,1nc 

V.:z firmę ch.rzcśc.-polską, a J_eden 

l
i wycieczek, klórc spełnić mają zbioro­
. wą ma.n.ifeslację na wolnem powietrzu. I D(>wiedz.ieliśmy się o wynikach i re· 
i fcralach na Kong1·esic z gazel codzien, 
I nych oraz naszego pisma zawodowego, 
' Sprawa Kongresu wyraźniej po,ruszo, 

na została na zjeździe Delegatów Zw. 
Tow. Kup. ,v Poznaniu w dn. 9. 12. 
1935 i powiedzieć można, że delegaci 
Towarzyslw bardzo ,vyraźn..ie wymó· 
wili się co do 1.aklyki referatów, a 
po-ruszyli spra>wę żydo,vską, w tonie 
bardzo po,ważnym. Ze sprawozdania 
członka naszego Tow. p. Kollarskiego 
Bro-nislawa słyszeliśmy w sprawozda· 
niu swego czasu rezo-lucję, którą po' 
wziął zjazd delegatów w tym d11iu1 
mam wrażenie, że powsiab ona w 
pamięci wszystkich, którzy dobra 
chrze.ścij aus kiego handlu pragną. 

Mieliśmy wybory Burmislrza i 
stwierdzam, że To\\·. nasze oraz jego 
członkowie i także radni-kupcy bez 
różnicy przekonań polilyczn.rch, wypa , 
wiedzieli się za wyborem p. Ko-wal' ' 
skicgo. Zalcm, p. burm. Ko•walski zo· 
słał ponownie na IO lal wybrany. 

J esleśrny podatnikami miasta na' 
szego i to we wielkiej mierze i miej· 
my nadzieję, że ponowny wybór p. 
hurm. Kowrulskiego. dla gospodarki 
mia,sla je. t szczęś-liwy i nam Wielko 0 

polanom pożądany. 

Wiedzą sfery handlowe od naj­
mniejszego do największego prz;ed!się· 
biorsl ,va, że wielu podupada, bo kapci­
lalek czy kapilał wŁoż.01ny na ryn,e.k 
pracy się kurczy i topnieje. - Wie· 
my, że pieniądz chce przecieiŻ mieć 
zysk i egzystencję i jak gdyby na u• 
rągo\\'isko, że kapitały złożone w ban­
kach i zagra11i<'.ą, zarabiają n.a nie­
róbslwie i pomnażaj.ą swą wartość dla 
lego, że nic nie ro,biąc. 

\Yie1i1y, że lwią część ciężaru u­
bóstwa ulicznego utrzymuje handel, bo 
tylko do składów otwartych .wszelkich 
kalegorji wyciąga re;kę żebractwo. 

Gważ.ałem za wskazane z tego 
miejsca uprzytomnić lrnlegom, że speł­
niamy wszyscy mały czy wielki swój 
obowiązek chrześcijaiiski, bo pracując 
dajcrn_\' Państwu i daj-emy ubóstwu w 
clziesit_cinach nasz trud i mozół, j,este­
śmy pożyteczni nasz.ej ojczyźnie, jak 
każdy dobry syn, klóry wszystko co 
zarobi, nic nie ·wywiezie i ni,e uron~ 
ale pozoslawia swój dorobek swemu 
krajowi. 

\Yyc:włcm z wizyly p. p. Kuralo­
ra oraz Dyrektora i profesora naszej 
Szkoły Handlcywej wielką szczerość diJa 
lulejsz<:>go kupiectwa. 

Jeżeli jesteśmy przy wyborach o­
sobislo,ści, gospodarczo nam bliskich, 
to uważam za wsk:izanc zwrócić u, 
wagG na wybór prezesa Izby Przem.· 
IJaJ)(l!owcj. Wybór prezesa Izby Prz.­
Handl.. padł na znamgo 11:...111 kuvca i 
przemysłowca p. Kabmajskieg,) z Po, 
znania. Przy oslalcczn\·m ustanowic, 
niu kandyd~lury '" scJ,:cji hmdlowej 
przć1,adl p. r alamajski na korzyść p. 
Szulca. Dopir•r(} w plcnnm zmienił sic; 
obrazek. lm p. K:1LrnL1jski cl.Jsl,11 Ti 
głosów 11 J). Srnle 16 glosó'". Wyh6;r p. 
Kalamajskic-g,o uważam za szczę ']iwy. 
Uważam że sfery przem.-lumdl. mogą 

Jak pojmują handel polski sfery 
1 nam zbliżone, niech będzie dKJi\vodem1 
że na moje n;--ce złożył p. Kuralor Szk 
Handl. uz1w.11ie; i podzięlwwanie dil.:l 
kupiectwa. że daliśmy dowód zrozumiA 
nia dla młodzieży zawodowej, przyj, 

Kupiectwu cześć! 

--0--

Na geoda pokojowa Nobla 
Wybitni pravvnicy amerykańscy i 

francuscy zgłosili do nagrocty poko'jo-­
wej Xobla kandydaturę p. Francesc.o 
Cosenlini, generalnego dyrektora ame­
rykail.'iskiego Instytutu prawa i us'ta­
woclawslwa porów1iav,czego, posiad-a­
jącego swe oddziały w Meksyku, \Ya­
szynglonie i Paryżu. 

Kandydatura ta zyskała. 
poparcie ,v Jugooławji i w 
gdzie p. Cosenlini bav\'ił w r. 

róvmiei 
PoLsce,· · 

1925. 

Restauracja tylko dla żydów 
B er 1 i n, 2. 3. W Ha.n.m)IWłl.~ 

otwarto za zezwoleniem władz \muni• 
cypalnych specjalną f'estauracj~ dla 
Zydów, którzy nie mo.gli znaleźć służ• 
by domowej z powodu ustaw no,rym.• 
bers kich. 

W stęp do restauracji Jest za.ka.za• 
ny osobom pochodzenia n.ie żydiow 
ski ego. 

Serja 29 hydroplanów 
komunikacyjnych 

L o n dy n, 2. 3. Vi{ fabrykach f-ir· 
my Rochester znajduje się w bum:>wie 
29 metalowych wodno-płatowców. 

X ośność tych aparatów wynosid 
bc;clzie 3„500 kg. a zasięg 2.500 km: . "r od11opła:towce te ze zmnfoj,szo~ · .... 
t1ym ladun ki.em będą wyprób-M1-"fille 
na wil~lkich linjach komunikacyjnych 
m. in. na lolniczej linji pocztowej Ka• 
nada-Auslralja. 

Anglicy spodziewają si~, że prz.ei , 
zaslosmYanie aparatów tego typu uda 
sic: w ciągu lrzech lat stworzyć ·siee 
komunikacji lolnicz,ej międz,yimperjal• 
nej. 

-o-- .. _, 



Wiadomości z Wielkopolski 
POZNAN 
"·: · Zinia:.ny w prołmratur.ze. Jak się do­
,vMJ.dµjem.y n.astą,pila z dniem 1. nrnrca 
.zi'nila.na w tutejszej prokuraturze ,okręgio­
wiJ. Dotychczasowy prokurator dla spr::i.,,· 
politycznych i prasowych p. Baszkows1d 
j:\rzeszedł na ~nrie stanowisko, zn.ś opróini,a­
ue stanowisko 10bjąl p. prsok. Xehri.ng. 

Pod' kobmi samoeh,odu. Onegdaj przed 
r·olud:n~m m1jechana :oostała na ul. · Po­
płi:ńskich prze.z samochód firmy ,,Anfada" 
1-0.'.letn.ia uczenica B. Ofierzyńska. Pn:cie­,v~ lekarz Pog,otowia sh,ierdzil u prz;;je­
cb.inej wewnętrz.he kuntuzje, przewfozJono 
j4 do szpitalft św. Józefa. 

ftAWICZ 
· ·.Jarmark oowob(21y. '\\. najhliż.szyrn :rn1-

iuei::ze „D:tien.-iikn Woje\\ ó<l2kiego" 11k,1źe 
się.· iodwuła.n;ie ,v-ielkieg,>, ogólnego t:1rgu 
W Ra'l\icz11, wy:rn .• 'tez-onego na d~I.eń 11. 
marC!l 1936 r. 

PLESZEW 
z,1·loki l!'!OW,OJ'>Ofik:,a. \V ub. piątek w 

g1l(lz-Jnach pópołudni.-owych zn.ale.ziano po­
rzt1cane w ustęp)e parku przy ul. Ogr-0do­
\•,ej zwłoki ·oow'Orodka p-lci zen.sklej. Zwio~ 
kl· J1fo ianurzyły się, ale leżały ,11::i. p0:.. 
krywfo Ind.owej. WydD<byto je, z.a·wlnięlo w 
płótno .i oddano do dyspozycji władz s:.i,... 
dowych. Ćelem ""'ykry6a. wyrodnej nrntlci 
po.lk-ja prowadzi d-0-ch-odzenia. 

JAROCIN 
· ~W'Ll'le deszą s.'u! pnwotlzeniem. W !!J.'}­

C)~ i 2:2 ina 23' ub. m. skradz:i,ono Fr. Schier­
.m.,.o"'~i w ·B-on,szc\\-:teach z chlewa 1 świ~ 
ni~ ·,vagi 00 kg. Złodzieje dosl:1~i> ;;ję do 
d1.leba · .z.ap-onrocą v--yg:nreccni.a ,okn,1. .fak 
d-ócltoru!e.n'!lR ustali-ły, s-praw,ców było 2-ch, 
ślą.dy ich p~wa<kily w kierunku Marsze. 
'Yl'!l.. \Y zw;ązku z kradzieżą dokommo w 
Pleszew.ie rewizji u ezterech podejr1.anych 
osób._ Rew'izja dala wynik .negatywny. -
W tej samej llOe}' skradz.:.O,K> Stanisl:lwowi. 
$:zymankiewicrow1 w Ludwli,iow;ie 2 pr•O­
siaczld ogólnej wagi 70 kg. Za sprawcami; 
policja wszczęła poszuki"w-ania. 

GNIEZNO 
P~blli ś"·1'.1Gł..a fi:>"'oiiJlwega. Swego 

OllflSu· ,Józef i. Ignacy Jóźwiakmvie z Gn1i1c­
zna· dokonali 2uc-h_wałej napaści J-ia świad­
ka, p. Rydzyńsk}ego .kupca z Gniema, p,rzy 
wyjściu z Sąoo Grodzkfogo. Onegdaj abllj 
st3,nęłi za ten czyn przed Sądem Okręgo­
wym w Gr.ri<eio.;e. W foku rozprawy okn­
.r.al-o się, żii •Józef Jóźwiak z .zawodu z,0b~1t­
~J;;, był km-illly już 18 razy, n Ignacy 
sz-,ofet-, 3 razy, przewru:n,e za drobne knt- · 
&:,e.t.e. Za ost.atruą .napHść na świadka ska,­
;.:ano p;erwszego na 7 mi-ł'Sięcy więrienia, 
drug',ego na 6 m:esięcy witzlenia. 

P1111p!llifa łótlro, aby zatn~ć śfaG~' kra• 
tlzicl:J. W dniu 011e.gclajszym stanęła przed 
Sąd:em Okręgpwym -w Gn"efoie 18-letnia 
Mru-jai•na ?.fo.ntbey z :.Iogilna, osic:irż.u,na 
o t,o, u w czasie pełn7eni'l służby w cha­
rakterze słuiąc_ej u rolnika ,v Ga,nLnie, o­
kradła· parobk,l teg.o ostatniego, zabicrajq,c 
rou trzew,ki, biiuterję i- Jnne rzeczy. Po 
oo~.nan~u kra-dz,ki:y, mbdt>C.'.ia,v1 złodz:i:e.j­
b. podpaliła łóżko ,,·raz z ip,erz:rną, ażeL_y 
ukryć kradzież :.IimD wszystko jednak, 
<:1:yn ·jej'· wyszedł na jaw i nieuczciwa 
służąoi została pocia_gni~t.a do ,odpo\\le-
47.:,winośd karnej. ~odczas przepr-owadzania 
rozr,rawy okązalo s.i~ że l\Iarjanno. l\fan­
they rozpoczęła swą. złodtlejską karjer~ 
udekają,c z domu zeskradzionemi r-o-dzi­
oom 61 zrotem.i, .:1 •następnie wielokrotnie 
prn.t.zywana była o kradzieże na jar­
mai·kach. W wyniku r-OZprawy ~kazano ją 
!ll1l 2 mwsiące aresztu. 

t:IIODZIEt 
Butlo1Vi8 ~u. Zorgna7,i2;owana w 

Oz.emhov,,fo sekcja szybownictwa wy'ka­
z.uje dużą. żywotność. W ub. miesiącu r•oz­
poczęw :ilOtensywn:t, pracę przy lmd 10,\'ie 
h1Wg{lrU dla szybowców. Plac na wybudo­
·w-a:O:ie hangaru dał p. Załachowski· z D1.ietn 
bowa. Aktyw,oość Dziembowa powinna sln· 
iyć jak.o przykład innym organizacjom. 

l~b.r.ae)' oknuUl dafJMC'Lyńcf!. Do p-0-
~runi. dentysty w Białoś:i wiiu weszło t0-
~tmo dwóch osobników, proszt\C o jalmu· 
tnę. Pą wyjściu gospodarza z pokoju oso 

hnicy ci, w do,Yód ,;pamięcfu" -zahr.nli ;,;e I 
sob,i. ,obrus ze stołu i uciekli. Niie czui~ j 
się jed!rrn.k-o,,-;oż ,dobrze z tym „łupem" ho 
porzuóli go foofo wójbos1.wa. Osobnikami, 
tym: byli dwaj zwolinien·u wlięźniow1,e. , 

Zbr,oll,,ieze P'adµnie!11ie. Grupy łazików 
da.l,t się coraz baro.zlej we .waki ,okolfoz),, 
ncj ludności. "\V tych du;ach, 1najprawdo­
potlobn;ej z zemsty - p-odpaUi,i. stóg sł,u­
my p. Józ. Piechocie w Pobórce Wielk1i,ej. 
P,oEeja wszczęła energic1J1e dochod:Ze.nia. 

Wi\GRóWIEC 
Zinieshmo ubój l'ytua~ny. '\Y ub śr:,dę 

,odbyło s·ę w sal[ ratus~o,,ej pos•iedzc.nlie 
rady miej<-kiej. ?\a porządku -Obrad znn-

lazła się s prmva uchwaLc!nia bu<l:żetu do­
datkowego ·na wk 1.936-37. P,o krótkich 
wyjaśnieniach budżet przyjęto jednogl,o.­
śni•e z poprawkami' rozszer210:nej kiom'isjli! 
budżetowej, która uprzednio do,k1onała 
zmiany niektórych p:ozycyj budżetowych. 
Budżet a<lmi:ni8tracyj.ny zamyka się kwotą 
177.375,25 zł, budżet elektrowni mi·ejskiej 
89.875 i rzetni 31.451,96 zł. Następnie przed 
stawicie] KL Ka.rod. p. mec. Wrzys1.czyński 
zgłosił m1gly wniosek. o znieswen;ie ub,oju. 
r;ytnalnego I to 11a pudsta,vfo ustawy z 
J,rri-a. 22. marca 1928 i:-. ,o o.clH'a'.llll:i.-e z.wi.e­
rząt. Powyżsży "'~~iosek przyjęl:o jed;nogło 
śini;e_ Zatem s~o(1czył,o się, w wągr-DWi\'ckiiej 
Rzeź,ni, ;\I,iejskieJ dręezeniie zw:i:erzą,t. 

Nagroda za ujęcie bandytów 
Komenda powj:Jtowa P,olicJi Państwa· 

wej w Bydg-oszczy wyznaczyła :nagro:dię 
300 zł dla tego, który pomoże po1icji w 

· ujęciu sprawców napadu w Buszkowfo po<l 
~rooo~m.! ' 

J Kro mógłby u<lzieHć wskazówek, któ­
re z.apr,owadzą polfcję rl!a ś!,ad mmxlerców, 
niec.h zgJo,sl się ·w ~1ajblli:żsrz..ym posterunku 
Policji. P,afh,iwowej. : . --o--

Zaledwie opuścił więzienie 
a już dokonał świętokradztwa 

K ę pn o. - Do f;JiaJ,nego k;ośc-loln w 
Sw:ibie pod KęJ)inem ,vlamal się jak:iś zlo­
dzi•ej, który I'◊wil trzy skarbonki, zabitern­
]ąc 7. ni,ch caią, za,vartość w sumie -­
_;ak s;Ę'. później nk:12,ało - 10 gr. 

Włamanie sp◊strz.egli wlcśnJiacy, którzy 
wszczęli pościg za świętokradcą, przytrzy-

mują,c go w -sąsiedniej wsi .T.ak wę; okn­
zał,o zlodz~ejem był niej. Władysław Bm1.-o­
s iewicz vel Stopkiewwcz, pochodzą.cy rz.. So­
ko{ówk i (Białys.'tok), który unia poprze­
dni-ego zwoln.iopy z-<i$lai z wlę21iit~ni~1 w T.ar­
now~kich Górach gdzie odbywał 2-Ie!_tnią, 
ł:arę za kradzioi. 

Proces Rity Gorgonowej 
w· S:1dzie Grod1.kim w Bydgoszczy oo:.. 

był s,,ę w ub. p'.)lniedziałek kolejny ter~ 
min wlokącego s1ę od iat trzech pr,ocesu 
,o uznanie pochodzenia rórki Gr>rganowcj, 

•, zwanej „I,;Jropelką". 
Ostatnią l'Ozpraw<: przed killnmnstu 

dniami o<lroclJ:)no sp:owodu nieprzybycia 
do Lwowa architekta Henryk:1 Zaremby, 
występującego w procesie tym jako świn,. 
dek. Zeznanin jego mają <ll:1 sµrawy zna­
czenie decydujące, alł>O\\iem <lrugieg:o ki,a.. 
sycznrgo ś,vi-adka. męża Gorgno,owej, Env:i,.. 

,na, który według Eti<ry prawa uchooz::i 
obecnie za ,ojca „K.ropelkI" n:ie 1odnalei!i·o„ 
no w Amcryoe, mimo usilnych JJI.Oszulci,. 
wań. 

Publiczność, pr-7.ybyłą w ub. p.oni~dzia 
lek na s-ensacyjnn, 1'l()zprawę_, spo:t.krJ.l zai. 
wód, ·albow.lem .na wniosek zastępcy pra­
wnego Zaremby, adw. r.aza, poparty prze.z 
za\1tępc1; j.ntere~ów córki Gorgonowej, dr. 
Ge.Ilia, s~d zarzą,d--,B ta_joość rozprawy. 

Po przesłuchatniu Zaremby sprawę od­
r{1czon(i. 

Niesłychany stosunek ludności 
• 

do akcji ratowniczej straży pożarnej 
W Geńcisku p')J Strzelnem wybuchł 

ostatnio w n::>cy pożar w zal.Judow,,niach 
rolnika Bnmona Y'.>gi;a. Bodczas kiedy 
prz_vjecbała straż poż:u-na ze Strzehia ~ 
motO-I,.'.>mp.ą, wtłoczyli się na. podwórze 
w mmwwej liczbie mieszkmi.cy tejże miej­
i,cowości, udaremniaj, 1c gaszeuie, a ponad~ 
to, jak pogvrzelec zgł-osil będącej na miej­
scu ~!mży, ni.ho,v::tli różne prze..l.mk:ity, Pu-

b liczność węz wa.na µrzez slraż pożarn:1 eto 
oruszczeni,a zagrody, stawJfa opór, a po­
zatem dobyła ze sążnia nr1rąb:mych ś;1,czap 
zajmując wtObec straży ostrą pnstawe. 
Skulkiem udaremnienia straży strzelińskiej 
lokaJiizmvaini,a żywi·ołn, spnl<itł_y sLę prócz 
wi-elkiej' st.o&oły, !llapel:nkmej częściowo pa­
\;zQi, 2 sr·oi:ry z \l'Jar.zę_dz,iami rol:nlez:enid! war­
tO'śe'. 10.000 zł. 

śmierć dziecka w ukropie 
S t r z e 1 n o. - Rodzinę mistrz.a rze­

źnickiego Stanislawa flichhorsta w Oie­
chrzu pod Strzelnem <lotknąl tragiczny wy­
p.1.dek. Z<larzyln s;ę, że służiica zagot•,>wala 
koc:oł wDdy do parzenia ubitych świ(1. 
I{pci,oł z wrzącą wodą postawiła na próg 
m ieszkan.ia. 

BiegaJiica .po kuchni 3-letn.ia córecz-

ka Eichhorst6w pot•o~zyła s.ię w ~ 
"mej chwili do tylu i w;pad1a główką w 
ukr,op, zanurzając się po same h!ol:lrna. P,o.. 
nieważ qziccko .nie zdążyło wytlać fa.­
dnego głosu, straszny wypadek w.uwn:ho, 
no dopj,ero po pewnej chwili. Dzti-ecko wy• 
tlohyto prawie ug,ot.ciwanc. Przy krzykach 
rozpaczy rodz.i,ców i: rodz·e11stwa zmarlio. 

RadJoprogram na środę·, 4 marca 
\Ynrszawa. - 6,30 Audycjn ponvrrna. 

12,0:l Dzi,ennik południowy. 12,15 O koh~e­
cie włoskiej - pogadanka. 12,30 l(,0111ccrt 
ork1estry T. Seredy11skiego. 13,2:i Ch,vil­
ka gospodarstwa domowego·. 15,1:i Wi:ulo­
mości o ekspn.cie polskim. 15,2(} Przegiąd 
giełdowy. 15,30 ;\Iuzyka s:.i1on,ma. rn.0O Za. 
gadk:. muzyczne - audycja <lla dzieci. 
Recital śpie,v:.iczy. rn,,-l:i Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. li,00 Czł,owi,ek i ma­
szyna - odczyt. 17,20 Wyznania milo&-ne. 

17,50 Ksh1.żka i; w:i•ed'za. 1$,00 Kvd'llld klar­
netowy. 18,31) Skrzynka ogólna. 18,5;, ,,Pół­
pościie" -· pogad:tnka r,olO!łcza. Hl.35 Wia­
domości sp:.1rLowe. Hl,50 Repor1aż aktual­
ny. 20,00 Muzyka lekka. 20,4~ Dz-iemrik 
wieczorny. 20,55 Obr~Łzki z Pl()]sk:i współ­
czesnej. 21,00 ,,'Twórcrość Fryrlcr_yka Cho­
p,iula -- an_dyeJa.,21,40_ ,,Nn mar-ginesie'· -
szkic l.itei-_acld. 21,5~ Aktualina p;J,gatlanka 
gospodarcza. 22,05 i\fuzyka lekka. 23,05 l\IU,. 
zyk,a ta1noozna. 

I i 
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NA. .,DZIER DOBRY". : : · i .. ;_ 1 · ., "! ! 1 

Antek PJra mówl., 

Horrendum! Ale temzki wjara w n• 
dzidę pv tych ciemnych kątach łazi 1 

sznapsem się zalewa, mi:-ist do kiości:il,1 

ch{>dzić i „Gorzkie Zale" śp;i·e\\':16. 

T.aki Twardek z E.orn e1'iskic·g,o, c::1 to 
dochtora udaje, Io chli.pał ten sznaps W 
:niedz;eJę jak złe i każ.ttcgo przrchod11 1J 
zaczepiał. 

T,1ka dziś wiara r•ozi>c~lwiona! "·c \Y'.I· 
góle, te 1obuzy I'() taki,c rozwydrwlle tern!.· 
ki chodzą po tych ulicach, że ani l1in,n,or11, 

t 
ani poczurJa godn,o,~ci m;obti,slej rnirm:1.i:\· \\i 
Ale do mamy na obi1ad trafią T.1kie p:1• l\l\r· 
stuchy! \\· 

I wi,elgich ,jeszcze udają! i,k 
A czy myślicie wiara, ie w ś1Yi(• '¼ 

cie.chowie to lepiej? Aic gdziclam. r,d, '.-ej 
sam·o w niedzielę podczas „Gorzkich 7.,i-1 ~i: 
łów" sznaps ch1ipali i do krwr się p,l· L 
bili'. lu 

Je<lyillie Lyszno ze żydó\\' sk oczysz.r7U- %i(•, 

Kleiin .iuż wyfyr.nąl do Kal1~sza, a •nn poi.C· 
gnarn.,e takie pisemko przysłał: 

'\V.i,elem,ożny Redaktorze! 
P.ow.olutku, sic; nic spiesząc, 
Opuszczałem wasze Leszno, 
Już na zawsze, od len micsiqc, 
l\bi.i'e przyjaciel prosit, Walach, 
Pr,osil mnie z przejęciem calem, 
Oobym . wobil mu przysługę 
I dll Kalj,sz:1 pojechałem. 

Z.ę.gnam nasze Leszno drogie, 
.Zegsnam pan.a Anlek Pyra, 
Czas mi już jest teraz w drogę ... 
Więc udekam, jak l<!ozyra. 

, .My tam Kle.ina nie żałujemy, ho prd 
nojnmiej' się tam ,,Femina" za,i1nst:1io,y:1i:1-
Ale fai:n byłoby, nic ·-· j,lkby lak lyn prz\'· 
jaciel \Vafach do tej samulkiej rzeczy r.0• 
Sfi!łkranza, Króliia i Plk:l namówił, inie? 
A może to zrvbi, szak tak, Tymczase1l 1 

adziu! 
Wasz ANTEK PYRA, 

PamretaJ o bezrobotnych 
składaj chocia! drobne ofiar1 

w biurze Kasy Miejskiej 

$miech to zdrowie 
Teź zagadka. 

Gdy pada deszcz, wszs ,-cv zhicrajtl 
w pensjmuH·ie na wcrandzi,e opo\\·i;.t­
<laj,t s:.,b;e <l,owcipy. ~aglc pl'wirn g'1 śĆ 
odzywa się: 

- .\fom ciekawą Żagatlkę " s,Yy1n re­
pertuarze, ale klo jej nic r,ozwi,1,żc, ter! 

wrzuci zfotego d,o mojej kamii.z!'lki, doJJr1e? 

Dobrze: ~ w10laj,1 słuchacze. 

Go należy zr-0bić, aby lrz.v jnjt-U 
gotować w dwuch ganrn~zk,aeh i Lo t:il,, 
aby w każdym garnuszku była jednaJ-o,,·a 
ilość'? 

?\ikt nie odgadł ,i kfrlk~maścic zło!) eh 
wpadło do kamizelki gościa. 

- A kra✓, F0wi,ctlz pan, pK to sil! 
robl? - pylaj,1, wszyscy zacjcka\\,ieni. 

-· Ja również nic wit'm a, lei. ,w1U­
cam do kamizelki złotówkę. 

Kelner; 

ale zapomni-al 

Gość: 

Sfoszni:!J. 

.Jaśnie pan r,:iplndl za g~śi 
o mnie, .. 

Ludożerca ni•e je~;lcm. 

--o--. ' I I 
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Cod Akademia Morska 
~· 

w Lesznie 
iłtf MMMiM&fff#EFGAldiłlll z ramienia Ligi Morskiej i Kolonjałnej. odbędzie się 5-go bm. 

r----
Środa 

4 
1 marca 

" 

~ 
Dziś: 

-;- dz: K.azimicr:.:,t Kr. 

\Vschó<l si0ó-c8 g. G,17 

Zachód :;ł,ońca g. 17.,HJ 

~Il .p-0g-ody według spostrzeżeii Stacji 1',Ie-
1:eorołogi.cznej Sandomiersko - Wie1k>0• 
l)Olsldej Hodmvll Nasi-0n w Antonir,ach 

Wtorek._ dni-a 3. 3. godz. 7 m110: Trm.,. 
H~ratum p:)wietrza 'plm; 0,5, wiatr f,OL• 
'\vsch. 1 m/s. Zachm. c:ifa. Ciś11ie.,1ie 
,atrn,rifsf,crycznti 7Hł,5, · wi'igo'1..nóść' lOO•pr·_ 
W uviegiej dolii:e lemptiratu.1:a najwy,i-_ 
,;,-.a plm;. 2,;i, naj,1i,ższa mtnu:; 0,8, Lnać: 
. nir..i.<lu 0,1 mrn. :\\lgła. 

lESZNO 
) ł) Oi:mac.ic-:tle. AdjuVxnha'".J. ;i::; p. p. 
~iimunikujc nam, że odznakę pulk.:1wii 
\l\rzymali p-p. nadkom Halg:1:; z:1 i,1,en.1.v­
\vno, wsrolpract;: w pułku na p:)lu w;,_ 
'Zk.oi<:nia \Yfljsk:)wCg{>, mj'-wa K:>larhow:1 
la {;,,)iożonl" za:;lngi w Ro(fainre Wnj:-KIO­
'<.ej pl"oL S:ąnrn~r z:1 p.o;,,Jż,J,ic :1.:;dugi w 
~(•i - . • . . • '., 

:'t( ,:1me oswul-OW('J korpu:;u ptHJ:Jl,1,·,·1·-
/"eg) oraz wspói_11r:1c1: _z ?rkie_slrą pul­
,~ 11:.t [X>lu szcrz(•.,1r:1 1,odz.m1t·J kuitm·y lllil-

1.vt-znej. 

l) \YJkhtl o lslatudji wygłosi we \\"uo. 
1
:k, 3, m~u·ca o godz. 20 w sali Damu 
1
·11-angclickiegn proL BurkerL 

L l} Z,:_;P.C'h z p,,pnkji ks. '\Yr.ó:Jh, wy. 
i11a,1r r;rze:1. z:1ki.ad foL:)grał'i<'zny p. S. ,n-

ł,,u·•1 l . ł l . . · w:,··, aw1,CJlt' w•; :. y na WJ,1:JK ,·yrólnv 
14 l O • 0,,ncm wy:J-t\luwen1 h'.g•>ż r,aki,:du. 

l l) klrz,·.i.s;,) kam{rtek tl:1kolf. l(\.i:,: _już 
/'1/1:du, 1.,ap,,wia(l;a :,i!; Hiezwykle :>lr;ti;cy,i­
k," bk '"'d "-'Zł\h;ue111 <ioh,Jru h:1r<h,,; cje,-. 
i~\ry\'h, n,Jwycli ru,tl,.l<'1w r1 :Jgl":Hrn, _;ak 

11<td;r,wvc-zaj l'!'\\elacvi,L•i tr-,•::;ci E, ri,i;•-1 z.~a~ I .; ., . , . , ~ .•' : . . ,. . ,IJ. , ', 

~-." • llum:lr. ,.nw<':p 1 =>:ll_vra, .,:il, z,1-
1.e ui,:d:i <.1'.)!ll11lt0\',,'lf_y. l"I ni,'w:v;,i·-., ,,, 

~'.l\\'JcJU'' ,- ' y· ~-, •, 1 ·.. . • '. 
~. '. 1. Jt, ze \ ·~.._,.,)h.ni111 ,1.tR ?.\Y}i, -.-~. 

1,~lJfl:! ,.i~ \\szy.,cy d 1!.yellc-:1 ,1:.)w; il_'.'W:lf­

~'.. h.,irni-ni0 (lw. Fo('z::i.1<'1, u· ,,:(.gl1,:,lu na 
tli . . ' 8 ''() , • l'KCj(.' o gdGZ. .,) \\.,L:<·znrt1~U1 

I) P1· :.,., .. ,,1,i-• •'•z<> •· ·, · l· •·l · · ' \·· , .,,,,na, , u ,,.WJ.,\ (1.•d:.l ,., l ,\ ,\I. 

/~l,ip,, ir;::i, wykunywa•ne orf wc:z, Jraj pr1, ,,, 
~~ 0 lii"k<iw mie,;:;!;ich, przyezyniJ ~it;: do 
,.:_1tni\'.ri.L zjJYt cias1n przy so.hi 1e r•J:;;,ną ... 
' h ku1·r►J1. 

" 

.,Uniwersytet Powszechny" 
Aleje K-msińsldego H. 

środa, 1. hm. od 19.1;3 <lo 20 pmf4 
Szpunar: ,.Istota zna<·zenia polskie,,0-0 hy­
mnu paustwowego"; 20,05 do 20,50 inż. 
Chrobak: ,,Tw-orzeni,e się świata 'i• d:i:.i.cje 
ziemi•'; 20,50 d,o 21,-!0 Dr. -~Hkiewicz: ,,Od 
K:i.lez,iu.<:rn d-o Kanta". 

Wstęp dla gości 20 gr. 

Kalendarzyk zebrań 
k) Zw. Piad,oF'ac&ów Bez. 4 hm. zebra­

ni~ miesięcm.e o godz. 19,4.", w Hntelu 
Polskim. Podc1,as zehr,mia ·wyki:ld. Ze 
wzglt,:du na hardz:) .i-nlere:mją.c.y · t:::1uat 
przybycie w:;;zysU,ich k:)[e~ów V1niet':~n-e 

k) K,;>lu ·śi1i~wc ,,Clt'.1}:t:n" 3 hm. g. 20 
lt•kc)!l śr,:;-cwu w mi;:sk. ,,zło;," 1--owsz 

k) Ze:.t,.,,1Irk G"°Kłll?c'.l Pt:z~•i,Jl'·,.óI przy 3 
; 1:1. <lru±yni e harcerzy -u<l:będz:it! r;i,; w 
ŚJ'')tl~, dn;,:1 4. nnrca .o gc:d.z. 2{) w ·.;,:ko'.e 
pow~=,.echne.i męskii'j nr. 1. 1/. F'.nvndu 
W'a.Żnych spr:t\\' prz_\ ily<'i~ wszys.lkid1 
czl,nnków gw)•,1;1, or:11, l'):b.:ców C'lllops:-(,w 

' którzy w wym. tlruż~·1ucj1 :,it; z.,1_;ifo,i'-i, 
.i<''.:[ k<Jll:ś'-C7.ll(1, 7,.;U','.,'.J,d. 

k) II t~. r:1t PCK. '.ł ;,,ni. X- '.20 
711;órlc1. w ,_::;c-,~_vlu··', F·.1mp:d ko,!:~,c;-ny 

J.:i Zw. Z·1w. Pr_w,n'l'l:·fi.ów Kl,~:,x:-\kh 
d<', ~ bm. g. 20.13 plt:>n.u-,1" in i~----:zri.H-.i.,-. 

1ni-c w Hnteh1 l'.ii>:k:m. Fpr~1_-;;z:i ~;G <l l-i!. 
('znc i pu,1klu„1iJw rrzy~>yó~. Z:1.i-:1.ąd. 

l} S(•ktj1t PJII pr7.y R,Jz:nie Eo e_;:)­
\\"l',1- zc:Jr:11:,·' nuj:icl' •-;i:: •iclhy<' ti,i"a -!, 
tj. w śndi:, n;r rnih<;>dzir :-:' f'.. 

:) Z. P. O, K. Zt•i)nn'-l· p·..:,1·u-.1:- :iz:i­
~ i't.i~ 3. J.>111. nitl ~>dh(~{j,zi;; < ~-;i11•; t/Ż ze­
hnui,e Zarzndu. X.at im-;!-,t h<'rl1:11k,1. utl-
hc:dzie si<;>. 7.arz~d'-

1/.arzt1d L TII. j K, urz:tuza w czwar­
lek, d:n:a 5-g') urn. o gndz. 20 w auli 
P.a1,,tw. G·i·nmaz]mn im. Eome11,sk:i-c_c:·, Aka­
L{·mJc; ?.I8r,,ką p;:><l prutekloratem PI>- sia.­
ro~ly świ.r:,H:JO\Yskieg:l, J,,om. (,~·n. ppłk 

\\'i.ecierzy11sk-ieg.;J ;i; lmrrnfatrza Kowalsk,ic­
gu, wedle 1r1Gl<;>puj:toeg10 p-rs>gr:unu: 

Cz~ś(: I. 1. Trzy pi-e.<';nI na chór żeti­
~ki: a) ·wa,1m p:)lski-e morze •- · F, S,n.._ 
,vmvi-c,;ski; h) 'Morze - Ka:.mr~>; c) He,i 
n; ,acrn dz,ialwo ---- l\linchej:ner --- o<l~ 
śr,i-cwa chó1· S-emin:1rjum N.attcz. Zcńsr,ic. 
go pod batutą prof. Dź'-''.iKawski,cj. 

2. Referat [iłuslro-wany pry,efrocz.ami) 
p, !. .. Kokin_;e, źródłem de)bMbyh( Po::;ki" 
wygiosi p . .Tan Chmara.. 

J. Snl-o !e,n,-Jr·•)we: ArJ:-1. ż óJ), ,;LegeJJ.da 
f:t.'.litylrn" --· F.- ?\,)\\'OWi'C::j;;ki •- ,,Czy ty 
mn,.,, k,,ciws'z" ··-"· wykon:.1 p. T,:;,ma:,-zcwski, 
l ,r·zy forlq::::inn1ii p, Jr, Perzyń:;ka. 

·zgony 
W m. lutym zmai."lo 1S ,~6b. 

Anl:mi Wencek, pół godz,; Agnh;;r~ 
i,zk:i Kry:;;:clZ>f 1 iygodnie; pa,ma Zofj:1 lfo­
i-;:D<ia,-ewska -15 I; emerytowany sę<l2,i.11 Dr. 
~foyt'r Hoffm:rn.;1 7G l.; fotogr,1r J,::m Sl:t1Ja:n 
~-I L; emcryt,Jwuny :-;ekrctarr. · są.d,owy Fe-
1:k:.; Pied:,er <JS 3/t L; cieśla Sl:Jin}slaw Ifar­
/czy11:,ki 72 l.; krawiec: Le::,.n (~:,rcl'ccki 
2:, 1.; .'.\lieczy,;Jawa · Stachowska 28 dui; 
m::trz rzcfnicki. Stera:n G::nvr011skJ, 5.J 1/2 
l.; uauczyci,rik·1 Bogusława H:mke 2t l; 
.T·.111 Kwolcw.k emeryl poc'z!:),\-y 74 I.; <'ia•,. 
śla Franciszek Kiop&<.:h 77 l.; Elż.bieta :\la)­
<'hnak z d. JankQ'\vfak 81 I.; Waicrja 
Bilik z d. Kapa<llo 60 I.; rusznikarz Pai­
wel Sehncider :m I.; Władysław Lewan­
u.owsk1 1 3/ci L; Hieronim &h1d<J.. JY)h~ik z 
Lubic<'howa 41 Jat. emeryt k,ontmF ,,l~ar~ 

Związek bo Ochotników w Lesznie 
zwołuje zebranie konstytucyjne na dzień 8 marca br. 

Zelwa..n ,c k~n;;tytuc_,,;nł' Zvti'.l;zku by­
Jy('h Ochotników Arm_:; PDhkiej, oubęd,ic 

~H'.~ dnia 8. nnrca rn:;n (', l ~.td_z. 11 \\ 
sali 1!-olt':u Poiskiq}) w Lrszn·r wedlr ,,a­

sekretarza, d) zastępce; sekretarza, e: :,i..,1r-
1 irnika, f) z:i~t. s1rnrbnikn, g) i(,;mis,i<: n·\\1i':-
1 ;:y_;a:\ z tr:r.cch oJói.1 i d\YÓ<·11 z~1.sll,'.p1·.ów), 
ri:, E ,mi-:.lr. kwali'.'ikncy,rn:i '.z fn:cd1 1:::.611; 

,-t,:J,11,;:iceg:> p-Jrzn_.:l;., u ··,;Jr;.;J. 
1. l.t;~J_;rn:e w, hór P'T7Y I.Jllill„ O<l.-

c1ył.:.ln:.e przez J'"~,cg.1,:..t up:1\v:lŻi:· ·n-':l r;u ! 
u h\'1l'Zl n i,.t :-::rnw i \l llt'f;-1 !ltlrl;,:i.a i u Z\\ -i Vri.U 

i,yły<:h (},.;i;{1tnik<iw .\r:H) i-';1]-.k,ej w ! .e­
:-:,n=(' i p nd:.a„i:e z,•oranyeii, 2. O.Je::y~ni~ 
.--!·1lutu. :t \Vy;Jór Za17,ą.lu , ')r:re:'. a,,;,;,a,. 

a_ 1'n.:ze:-:1, iJ_. z.i.;t :1><~.-.: pr:.".-.'.~::, c 1 

E ie1'v\\ ni ka wyszk,ole,uia ;i· za:;l~pc~. 4.. 
\\';1: 1,ki do uchwal oraz wyhór (lel('gata 
n· 1 .)kr<.:~ poz,1:nl5}(; {zehr:J.ni:1) . .), Zak,01},c~.rc• 
n,e . Odśpiewanie ,.BD);•:, co; Polskę";. 

i:'.a lymcz:1~owy Zarz,itl: Deleg:tt Per­
z,•,,. \Vawrzyni:ak: f,awnik: Heiff,'r; S.t•k!'l',-

ieiii 

Cz(;fśt: II. 1. a; ~Torze - żele1iski; 

J;.:iwej Franci,.zek :'\",owak 4,'5 l. w Le:.zni.e. 
11) Durza nnr:;k:1 --- Pr.Jsnak; t_p·Jcmat IDU,..,. 
zyczny_ -- ,,·y!{0,1:..1 chór n1i·e:.~:.~~r::1y T-,,...a. 
Cbóru Kościcl!iego v>J. i>atufą p. St:m. 
F1·[2ckowiaka. 

S. Cryw-ek z ,,1Lwza.'· - St. Pr-:,yi.1y­
"zc-wski -·· wygh!':: -Heze11 VL kL hiń:;tw· 
G :mnaz] tan im. h-Jrnc11skiaga. 

G. Taiiee k:1'.-zuoski,e (,,&tllólki'•) z op. 
„Legenda Bałtyku" - F. Nowowió~jskL 

7. Hymn fioły p,oi:,k,e., - -- r-. NowL'­
'\ :<J,; . -odegra orki~str,1 55 p. p. p::xl 
u~1luią p. µ.,r. J;:1p~!m. Oi,,zcwsk,~. 

· CPna ~>':t-lt)W nu groDzy i 50 ~--zy. 
--O--

Rozwój przedsiębiorstwa 
stolarskiego T. Neimann'a 

.THŻ 10-ly rok przekroczyła finn:1 L . 
\\'1i;et, której 0l)<:-'<-'Ilym wŁaśc;ci,elem je·i 
p. Teufil Neim:Hr••; mi,;trz stotc'lrskii', ó.•.­
~-z:1ci· s·,,~ \\~ród mi1;js(,;;wego OliywaJd. 
r-twa ogóin,t sym r,1tj~~ i s7.,acu,11ki ern. nil 
czan1. gdy f,rm,1 la z11,1j<luje :;·r: w rf► 

kach le!¾::> wytrawneg.u i dziielne~p fadw,,-. 
ca. ul'C'p•0za SV\"<)jf• wyroi.>y z rć>ku JW. r:;);;_, 

ni•eustępuJ;µ; w ni{:zenl wyrobom p'.>z.n:i(,_ 
skim. Zeszbrocz:1u kgn wyst:Tw:a lJl('-;)Ji , A­
bi-ła się głośnem echć'm. ,1-i~tylko w L'.;­
szn:i;e, ale w cr.ilej Wicik,)pols~e. Dull'),y 
moi;e być p :'-i. z •pi-~knych wyrobów, (j:,:,,i. 
.}e'•:t sty}\)\\"') ,v~ Jz~)nan.1 sypi{t~n:!;t)~kió:::."~,·•-·l1 
ogll.l_da(' bętiz.:(•my w i,rótkim cza-:;;._, ri: ~ ,_ 
'.'.i:1lki•, .:-:.icz,vyk1r "°-' i,i:.n,·mu f:ićh-,wCT,wi 

mi~u-z'.lwt p. , ·l•im3Jlow•i. życzymy "i..ą 

dr:ogą dalr;zego r'>zwr>ju. 

Z Urzędu Stałtsłycznego 
\\' m. lutym w Lesznie było: nrodł..eń 

29. ślui.l{:w Hl, zgonów 18. 

O odzie! dla bezrobotnych 
Rada Staw. Pati Milosi-erdZ1'11;,s~v, Wi11-

c-entcgo ;1 Paulo prosi S7..an, Ohywate:t-sl\, ,, 
o składanie odzieży, olm\\-fu., bielizny i!,i. 
dla b0zrnbnliuych n.:isirgo mL:1sta·w hm,;,. 
,,Caritas'' w godz. od 10-12-ej w pcn·c-·-· 
dLi;J,łl;i, śrvdy j; _µiąlki. 

Jeżeli ktoś n:e może Shl11 przesiać di;:_ 
r,"w,inycb rzeczy, pro;-w-ay jest ., '.\'Odan?: 
:lckiad.nc_('ji) a<lr~u "' '1-Vymieui,;•nem-b-1:>,,:,rz,· 
a st,1wa1·1.yszer1iP poi;tara s:~ -:i i'ch odb;,1-· 

':l,;akła•J·~m I ńrukleoo 
.. Drukarni U>s;i;c-zy,.iskił:j" Sp ł r, <• 

1 f:e{l.aktor odpowiedzi.a.lny: St Kaczmarek 

Za dowody serdecznego współczucia spowo· 
du zgonu mego ukochanego męża, składam 
wszystkim serdeczne 

pod 2iękowanie. 
Dnia 2 bm. :;i:marł nagle w Lesznie o godz. 18 namaszczony Olejami św. w 59 

roku życia mój najukochańszy i najdroższy mąż, nasz najukochańszy i troskliwy ojciec, 
wuj, stryj i szwagier śp. 

Małgorzata Schneider 
z d. Hoffmann 

Leszno, w marcu 1936. 

Roman Filisiel icz 
✓ ziemianin 
Eksportacja zwłok odbędzie się w ci,:wartelc:, dnia 5 marca po r,abożeńatwie żałobnym o godz. 11 

z Kościoła Farnego w Rydzynie, o czem w ciężkim ialu i lłmutłc:u donoszj\ strapieni 

łona, dz·eci i ro l'.łzina. 
Przybin, per Rydzyna, pow. Lenno, Mol(iino, Poznań. 

Oaobnych uwiadomień nie wysyła ~ię. Powózki czeltać b,;d'l w Rydzynie na pociąg o g. IC.30 

Ino-Teatr 
tteI Polski 
Leszno. 

Nai•tar$,:y -za Ha d pogrzebowy Leszno, ulica Osiecka 7, 

Viva 
---=-------111111111111111::Sl---ll:IID-----lall---

• ,,,, 
Dnia 

t 
muca br. zmarła żona członlca n•szego iip. 

Marja Kosińska 
_ Pogrzeb odbędzie się w ■n~d,; o codz. 16 z M,ejsl<iego 

Szpitala. O liczny udział członków w pogrzebie prosi 

Zarząd 
Kahlickieiio Tow. Robotników Polsllich w Lesznie. -ee -· t Dnia marce 1936 zmarła z 25 róży Matek: ,\p. 

Marja Kosińska 
Pogrzeb odb~dzie si,; 4. 3. !9J6 o godz. i6 z M1eislcieio 

Szpitala. O liczny udział czlonlcin w poi:rzebie prosi 

Bractwo Zywego Różańca llatek w Lesznie 

= ...... = 
F ~lm, który w dziejach kinematografji nie ma sobie -równego f 
Film, który realizmem, potęgą i życiową prawdą przewyższa 
Ben Hura, Wielką Paradę i Trader Homal Wallace Beery 
w roli Pacho Villi, bandyty, wodz<i rewolucji i prezydenta-analfa­
bety, stworzył największą kreację swego życia. Sekundują 
dzielnie Fay Wray - Katarzyna de Ml le - Leo Carrllo -

Stuart Erwin i inni. 
Początek o godz. 7 i 9. W niedzielę o 3, 5, 7 i 9 wlecz.. 



STR. I. - śRODA, DNIA 4-GO l\IARCA 1934» - NU.. 53. 

Dnia 2-go marca 1936 r., zmarł opatrzoro.y: Oweja.mi św., ś. p. 

om il 
w 59-tym rok-u życia., 

posiedziciel ziemski ~ Przyblnl 

Niestrudzony w pracy społecżnej poświęcił jej całe swoje życie, jako dobry Polak- Patrjota. 

Odszedł od nas praw-d\ziwy ,vzór społecznika, założyciela szeregu Kółek 'ROllniczych, w którym prz,ewodniczył, przez szeregi 

lat będąc Patronem KóŁek Qkręgu L'eszczyńskiego, Hónor-0wy,ń.1 Członkiem, Honorowym Prezesem Kół,ka Rotlniczego Rydzyna, k:lóry u-

kochawszy polską ziemię, pozostanie w szeregach naszych na zawsze w pamięci 1 ' I · · i 1 1 ! : · 

Prosimy Kółka Rolnicz,e o jaknajliczniejsze wzięcie udziału z sztandarami w pogrzebie, który odbędzie się dnia 5-go m11rca 

bm. o godzinie 11-tej w Rydzynie. · · · 

Cześć Jego pamięci. Za w.li T. Ks RII Oddział Powiatowy :Lesz-no .. 

Dnia 2-go marca b. r. zmarł opatrzony Olejami św. - ś. p. 

Roman Filisiewicz 
ziemianin z Przybini 

założyciel Rolniczej Mleczarni i „Rolnika" w Lesznie, długoletni Członek Zarządu i Prezes Rady Nadzorczej, klóry swoją niestru~ 

dzoną ofiarną pracą, zaskarbił sobie uznanie w szerokich rzeszach' Vv1SP.ólpracuj'ącyd1,, naszych zachodnich ziem P,olskich:. 

Ćześć Jego pamięci. 

Za Radę Nadzorczą i Zarząd Rolniczej Mleczarni w Lesznie 
Jerzy Donimirski, prezes. Kamocki Stanisław. 

W ponied:tiałelc. dnia 2 marca 

lcochany i troslcliwy ch)-,bodawca Śp. 

z.iemianSn 
przeźy wszy lat 59. 

Jego świctlena postać zostanie nam na zawsze w pamięci. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. l 1 z lcościoła para­

fj„lnego w Rydeynie, 
W smutlcu pogrążeni 

Administracja I Personel Maj. Przybiń 

Kino 
Pałace 

D z I ś we wtorek, 
dnia 3. b. m. wielka 
uroczysta premjeral 

Perla produkcji 
polskiej l 

Najnow■n, najpiękniejsza 
n■jweselua polska kom. 
mu:zyczna realiz. Michała 

\Vsa:zyń,lci~go - p. t. 

I 

Otwierajcie siziff 
.Pneglądajci~ 
garderobę· i 

Odzież wioaennlł;j, 

aarooa:~jaffl1~ 
l L.,;zno, M. Piłauchki'S° 
~ ,_.. 




